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P i c n i m e r i t ;  p n y j m i j ą s
W  Krakowie l Administracja „CZASU,* księg. p. S. A. Krzyżanowskłejro, handle 
rzuchowskiego tndziei urzędy pocztowe. O g io a ie n lw  (inseraty) przyjmują się za opłatą oa miqeca
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz pe 6 cnt ^ e , , a n e t 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za Imidy raz. » » * ą «  
d o  Caown" (prospekta, cyrkulane, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od lOOenemp V 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytosć ugasza 
sie n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n u m e r a t ę  l  o g t o ł z e n l a  przyjmują; w w* 
d n iu  p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdinandstrasse Nr. 38. Na F r a n e y e  i * n * « g  
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. O fg to a z e n la  zaś: w Wiedniu WaUfischgasse 
Nr. 10, W Hamburgu, Frankfurcie U. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwąjcarya) iWrocłaunu pp. Haasenswm 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N.|2 i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & Com. B^erg. 13, 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberd.ee p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daub* «  Com.

K raków  18  stycznia.
Za jedną z podstaw politycznego zjednocze

nia Niemiec uważał ks. Bismark jedność ko
ścielną. Starokatolicyzm miał być do tego środ
kiem, dogmatycznie i hierarchicznie zrywając 
z Rzymem. Gdy jednak mimo wszelkich usi
łowań schizma ta nie ndała się i żadnej po
litycznej nie jest w stanie odgrywać roli, po
stanowił kanclerz zerwać z Watykanem sto
sunki dyplomatyczne, skrępować ustawami ma- 
jowemi niezawisłość kościoła katolickiego i u- 
czynić go narzędziem władzy państwa a du
chownych urzędnikami administracyi rządowej. 
Napotkawszy opór bierny u całego duchowień
stwa, usiłuje rozbić hierarchię, odsądza bisku
pów i więzi ich, nie uznaje wikaryuszów apo
stolskich, dochody duchowne zabiera, zaprowa
dza swój zarząd majątku kościelnego, pozba
wia proboszczów wpływu na szkoły, mianuje 
nauczycielami religii ludzi wykluczonych z 
wspólności kościoła, słowem, używa wszelkich 
środków, aby stworzyć stan anormalny i pod
kopać posady konstytucyi kościoła.

Nie może jednak przeciąć pod formą ule- 
galizowaną, związków duchowieństwa z głową 
kościoła, lubo sądy jego śledzą nieustannie za 
wikaryuszami apostolskimi i więżą dziekanów, 
którzy wzbraniają się denuneyować delegatów 
papieskich. Pozostaje zatem jeszcze jeden krok 
do zrobienia —  nieuznać Papieża, a tem sa- 
®em uczynić papiestwo instytucyą w państwie 
Pruskiem zabronioną, i skłoniwszy do tego nie- 
Hanania inne państwa, znieść papiestwo, bo po
zbawić je władzy zwierzchniczej nad wierny- 

Plan ten jest niepodobny, dopókąd żyje 
Pius IX, ale ma być względem jego następcy 
zastosowany.

Pierwszym do tego jawnym krokiem jest 
okólnik kanclerza z d. 14 maja 1872 do po
słów niemieckich przy obcych rządach, ogło
szony dopiero po ukończeniu procesu Arnima, 
a czytany na tajnem posiedzeniu w tym pro
cesie ( Czas z d. 3 stycznia r. b.). Ogłoszenie 
teraz tego aktu w dzienniku urzędowym, jest 
dowodem, że kanclerz uważa obecny czas za 
stosowny do otwartego działania. Jest tam 
naznaczone stanowisko, jakie rząd niemiecki 
zająć zamierza w obec przyszłego wyboru Pa
pieża. "W r. 1872 polecał kanclerz posłom 
swoim „rzecz tę oględnie traktować", teraz 
ujawnia ją , a że się do samego działania spo
sobi, spostrzegamy to w jego półurzędowych 
organach, które właśnie w zeszłym tygodniu 
zaczęły sprawą tą gorąco się zajmować. Okól 
nik ten powiada:

„Papież, któremuby wszyscy monarchowie euro- 
pejscy albo ich większość była spowodowaną od
mowie uznania z formalnych albo materyalnyob 
pobudek, byłby tak dalece niepodobnym, jak żaby 
. .p wykonywał prawa swoje w którym kra
ju, me będąo,przez rząd kraju tego uznanym".

Wszystkie dzienniki pruskie zajęte są cią
gle ocenieniem odpowiedzi hr. Andrassego na 
pomiemony okólnik. Oświadczenie ministra 
austryackiego, że rząd jego zachowuje sobie 
prawo wykluczenia kandydata sobie niedogo
dnego, nie sprzeciwia się, zdaniem urzędowych 
dzienników pruskich, widokom Prus, owszem 
widzą one w tem zastrzeżeniu dowód, że Au- 
strya niedopuści bezwzględnego wyboru, któ
ryby groził interesom politycznym państw, a 
zatem, że jest przychylnie usposobioną zapa
trywaniu się gabinetu berlińskiego. Jedna z 
litografowanych korespondencyj berlińskich 
twierdzi, a zasłania się także doniesieniem 
włoskiego dziennika Liberia, że wszystkie pań

stwa odpowiedziały przychylnie na notę Bis- 
marka. Kreuzzeitung nie inaczej utrzymuje co 
do odpowiedzi austryackiej, odwołując się na 
oświadczenie hr. Andrassego zrobione przed 
parą laty w wydziale delegacy] wspólnych, a 
zatem w czasie, kiedy mu znaną była nota 
Bismarka.

Kiedy jednak dawniej mówiono tylko o 
„legalności aktu wyboru" Papieża, na co się 
powoływał Bismark w izbie dnia 9 czerwca 
1873, jak dziś przypomina Germania', teraz 
już mówią o potrzebie, aby wybrany papież 
był dla rządów persona grata, zatem, żeby 
chyba przyjął za podstawę ustawy majowe 
pruskie i był tak dogodny Bismarkowi, jak 
chciał nim być kardynał Hohenlohe, łącząc 
w sobie godność duchowną z urzędem posła 
pruskiego.

Nie możemy przypuszczać, znając karność 
prasy pruskiej i jej usłużność, aby podniesie
nie przez nią w tych dniach na nowo sprawy 
przyszłego konklawe, nie miało swojego szcze
gólnego powodu; owszem sądzimy, że się go
tuje jakiś nowy krok w tej sprawie, który 
nie będzie już poufną notą, jak okólnik z r. 
1872, zalecający rzecz „oględnie traktować".
Stać nas przecież na własnego papieża" —  

woła dumnie berlińska Bdrsen Z tg  —  doda
jąc, że następstwem niepotwierdzenia nowego 
Dapieża byłoby utworzenie w Niemczech oso
bnego kościoła katolickiego niezawisłego od 
Rzymu. Jeśli znalazły Niemcy Reinkensa na 
biskupa, toć znalazłyby i papieża, ale owczar
nia jego składałaby się tylko z tej garstki 
„rządowych" katolików, jak nazwano Hohen- 
lohów i Richthoffenów. Sądzimy jednak, iż na 
tym punkcie przesilenia złamałaby się nawet 
niezłomna dotąd wola kanclerza niemieckiego.

KMESPONDKNCYA „CZASU*.
W ie d e ń  17 styoznia. ,

(R )  „Prusacy w Hiszpanii" — albo „Bismark 
w Zarauz" — tak zowie się najświeższy epizod w 
wielkim dramacie europejskim, którego reżyserem 
od tylu lat jest wyłącznie żelazny kanclerz. Z ma- 
łemi bardzo wyjątkami prasa tutejsza wita ten 
ozyn ks. Bismarka z nieutajoną radością, jako do
wód obrazy honoru niemieckiego. Silni zawsze 
bronią swego honoru. Wątpić nie należy, że także 
i w kołach dyplomatycznych również podziwiać bę 
dą wylądowanie Prusaków w Zarauz bez względu 
aa następstwa. Trudno przypuśoić, aby Prusacy 
zechcieli prowadzić wojnę z Karlistami, aby uła
twić Alfonsowi ich poskromienie. Okupacya choć
by chwilowa i choćby najmniejszej piędzi ziemi hi
szpańskiej jest w każdym razie śmiałą dywersyą 
polityczną. z  jednej strony jest ona groźną dla 
Ksrlistów, z drugiej strony przypomina Alfonsowi 
potęgę pruską, z którą liczyć się musi nowy mo
narcha hiszpański. Lecz interweneya ta, lubo spo
wodowana napaścią Ksrlistów, w całej Hiszpanii 
najprzykrzejsze musi sprawić wrażenie i obrazić 
wrówno przyjaciół jak i przeciwników don Car- 
losa. Pocrątek rządów Alfonsa nie jest zatem ró
żowym.

W rawdzis ks. Bismark w teoryi uważa Peszt 
za punkt ciężkości monarchii austryackiej, ale p. 
Nowiknw, ambasador rosyjski w Wiednin, ma spo
sobność przekonania się o tem w praktyoznem za
stosowaniu. Ponieważ hr. Andrassy po największej 
częśi  przebywa w Peszcie celem sztuoznego pod
trzymywania owego punktu ciężkości, więc p. No 
wikow ilekroć — na mocy przymierza trzech państw 
nółnooriych — potrzebnem j Bst porozumienie się 
z Austryą, mmi jeździć do Węgier, aby tam od
szukać hr. Andrassego; Pobyt p. Nowikowa w 
Peszcie ostatniemi dniami, łączą z sprawą serbską. 
Dyplomacja trzech mocarstw czyni bowiem przy
gotowania, aby jej nie zaskoczyły nagle jakieś wy
padki w Księstwach naddunajskich.

Nr.darmo poczciwy i dzielny Ghyczy ofiarował 
swą sędziwą głowę. Nikt w Węgrzech nie żąda 
tego pcświęcenia, nikt nie zadawala się tą ceną, 
gdy rozchodzi się o płacenie podatków lub o ich 
podwyższenie. Cóż począć z tak zaślepioną lewioą, 
która w chwili tak krytycznej, jak małe dziecko 
wyciąga ręce po nowe niebezpieczne zabawki, do
magając się tak natarczywie założenia banku na
rodowego. Zacny Ghyczy, nioznający się na intry- 
gaoh, padnie w końcu ich ofiarą. Gdy murzyn 
spełni swą powinność, gdy przeprowadzi po nad
ludzkich wysileniach budżet i reformę podatków, 
będzie musiał ustąpić miejsca swym spadkobier
com , stojącym już i działającym za kulisami 
Mniejsza o to, kto obejmie spadek, czy Tisza, czy 
Lonyay, czy Sennyey — to pewna, że p. Ghyczy 
nie doozeka się owoców swej polityki finansowej.

Podług zgodnych doniesień dziennikarskich, rząd 
zawarł z zakładem kredytowym i kilkoma bankie 
rami umowę pożyczkową. Jest to pożyczka kole
jowa w kwocie 25 milionów. Ma to być dług bie
żący i zwrócony w nominalnej wartości po 3 la
tach, t. j. w r. 1878. Mówią, iż kurs emisyi wy
nosić będzie 90. Ponieważ ma to być pożyczka 
5 cio procentowa, a zatem skarb publiczny dosta
wszy tylko 90°/o> płacić będzie de facto 57a% - 
Po trzech latach zwróci posiadaczom tych biletów 
skarbowych 25 milionów, a zatem o 2 */a miliona 
więcej aniżeli otrzyma. Piękna to i dość wysoka 
orowizya, którą e trzm ają  banki i bankierowie. 
Wprawdzie państwo de facto płacić będzie 5Va%  
zamiast 6% . jakie n. p. renta teraz przynosi, ale 
*/,%  od sumy 25 milionów czyni w ciągu trzech 
lat razom 375 000 złr., a zatem prowizya, licząc 
pożyczkę po 6°/0. zawsze jeszcze wynosi 2,125,000 
iłr.. co czyni 8 % %  prowizyi bankierkiej.

Proces Ofeaheima potrwa do 6go lutego. Ze sta
nowiska moralności publicznej, sąd w tej sprawie 
dawno już zapadł. Niemacz w tej mierze ani wąt 
pliwości, ani różnicy opinii. Lecz dla sędziego do
tąd proces nie wykazał dostatecznego materyału. 
Zeznania świadków obciążających czyli dowodo
wych, zawezwanych przez prokuratoryę, do rozpa
czy przywieść megą aędtiów i prokuratora. Co je 
den przyznaje, drugi zaprzecza. Za zeznania ob
ciążające uważają tu zeznania pp. Laudy, poczęści 
i G idla, Kromera, zaś za korzystne zeznania rsdcy 
dworu Webera, pp. Pfeifera, Liebena, Sterna, Gorz- 
kowskiego, Starzewskiego itd. Dotąd nie przesłu
chano ani jednego z świadków przez obrońcę za
wezwanych. Pismo humorystyczne Figaro przytacza 
ciekawą terminologię ofenheimowską, z której war
to przytoczyć następujące: współwinni ofenheimo- 
wscy, pałace ofenheimowskie, dziennikarze ofenhei- 
mowscy, koleje ofenheimowskie, szlachta ofenhei- 
mowska, ordery ofenheimowskie, stronnictwo ofen
heimowskie, dowcipy ofenheimowskie, adwokaci i 
panegirycy ofenheimowsoy, deputowani i ministro
wie pfanheimowscy, budowy ofenheimowskie, milio
ny ofenheimowskie, moralność ofenheimowBka, par
lamentaryzm ofenheimowski, stosunki ofenheimo
wskie, koniec ofenheimowski. Figaro nie bierze 
Ofenheima jako species, ale jako genus.

W a r s z a w a  15 stycznia.

Prześladowanie Unitów trwa bezprzestanuie. Zda
wać się mogło, te  ich wytrwałość, dowody takiej 
rozpaczy jak op. spalenie ®*9 żywcem csłej rodzi
ny włościańskiej w stodole we wsi Horbowie w po
wiecie Bialskim powinny były doprowadzić władze 
do opamiętania. Tymozasem stało się przeciwnie. 
Rząd przekonawszy się, 4® używaćemi dotąd środ
kami tj. kwaterunkiem wojskowym i niszczeniem 
dobytku biednych włościan przełamać ich uporu 
nie może, padł na prawdziwie piekielną myśl pa
stwienia się nad biednym ludem, aby go tym spo
sobem steroryzować. Wszędzie gdzie egzekucya 
wojskowa przybywa, usiłuję przymusić gospodarzy 
do uczęszczania do cerkwi i podpisania deklaracyj, 
że uznawać będą każdego przez rząd przysłanego 
duchownego. Opierających się niemiłosiernie nsha 
jaroi batożą, a jeżeli w ten sposób skatowany je 
szcze posłuszeństwa odmawia, ponownie nad nim 
się pastwią. Nie kontentują «ę tem, że włościanie 
muszą żywić i wojsko i konie kozackie, ale chcąc 
nędzę ludu zwiększyć, niepozwalają mu chodzić 
nswet na zarobek. Włosy etają na głowie na myśl 
samą o popełnianych okrucieństwach i tak w tych 
d iaoh wyprowadzono we wsi Kornicy w powiecie 
Konstantynowskim prawie całą gromadę na otwarte 
pole podczas mrczu przeszło 20 stopniowego i o

toczywszy ją  wojskiem, które nie mogąc zimna dłu
go wytrzymać ciągle się zmieniało, wytrzymano bez 
żadnej żywności, w lekkiej odzieży i bez nr.krycia 
głowy przeszło 24 godzin w jednem miejscu. W 
sąsiedniej wsi Szpakach kazano kobietom gołemi 
rękami z drogi wieś przerzynającej uprzątnąć śnieg 
po za płoty wzdłuż niej się ciągnące, nazajutrz zaś 
dla przywrócenia sanny tenże sam śnieg na pier
wotne miejsce znowu gołemi rękami odnieść.

Pomiędzy siepaczami odznacza się naczelnik stra
ży ziemskiej powiatu Konstantynowskiego Klemen- 
ko. Zdarzyło się, że gdy kozaoy do batożenia bie
dnego ludu używani, litością zdjęci zaczęli bić 
tylko pozornie, Klemenko łagodnością tą oburzo
ny porwał aahajkę i własną ręką przyłożył pe
wnemu gospodarzowi dwadzieścia takich razów, że 
go prawie bez duszy do szpitala odwieść muBiano. 
Nic dziwnego, że wypadki rozpaczy się mnożą. Vf 
zeszłym tygodniu w Szpakach, matka własnemu 
nowonarodzonemu dziecku, które strażnicy ziemscy 
gwałtem choieli zanieść do chrztu, wziąwszy z& 
nogi, roztrzaskała głowę o ścianę, przekładając dla 
niego chrzest krwi, od cbrztn udzielonego przez 
duchownego, którego władzy w sumieniu swejem 
uznać nie mogła.

Faktów takich wołających o pomstę do nieb* 
opowiadają więcej, z umysłu jednak te tylko przy
taczam, przy których mogłem zacytowEĆ nazwiska.

Z tem wszystkiem rozpuszczają ciągle po War
szawie wieści, że przyszły rozkazy, aby zaniechfcć 
prześladowania; widocznie tylko w celu uspakaja
nia umysłów, bo prześladowanie trwa w całej roz 
ciągłości. Dziś wraca z Petersburga hr. Kotzebue. 
Dotąd niewiadomo co z sobą przywozi. Łatwo je
dnak pojąć do jakiego stopnia ciekawość publiczna 
rozbudzona.

P a r y ż  14 stycznia.

(B .)  „W tej nieszczęliwej kwestyi konetytucyjnćj 
każdy dzień przynosi nowe niepewności i no«e 
ciemności," pisze wersalski korespondent do La  
Presse. Z tych wszystkich knowań to jedno goto- 
wo wyniknąć, że w tej lub owej formie trzeba bę 
dzie się oddać pod sąd narodu; mówią już o tem. 
W  istocie dowiadujemy się  z V Union, ż« D epeyn  
przewodniczący prawicy umiarkowanej, ma pod
nieść na swoją rękę dawniejszy projekt Picards 
odnowienia Izby częściowo. Depeyre proponuje po
dzielić Francyę na trzy okręgi, z których każdy w 
r. 1877 wybrałby 80 deputowanych, razem 240, s 
powtarzając tę czynność w latach 1878 i 1879 
Izba byłaby w r. 1880 odnowioną całkowicie. >

Te same ciemności nie dozwalają się rozpatrzeć 
w ministeryalućj kwestyi, którą rozprawy nad ka
drami wojskowemi trzymają w zawieszeniu. Przy
pisują jenerałowi Cissey zamiar, zanim Izba przy
stąpi do ustaw konstytucyjnych, złożenia deklara
cji dla wskazania przyczyn, które niepozwoliły ga
binetowi obstawać przy dymisyi. Deklaracya ta mia
łaby zarówno na celu zapewnić, że gabinet przyj
mie w dyskusyi udzi ł z głosem tylko doradozym, 
gdyż uznając się wolnym od psłnienia Bwego urzę
du wypadkami 6go stycznia, nie może w niczem 
narazić na odpowiedzialność ani rządu ani poje
dynczych członków gabinetu. Rzeczą więc, zdaje 
się pewną, że do chwili uchwalenia lub odrzuce
nia projektu Ventavona, nie wyjdziemy z kryzys 
ministeryalnój. Ponieważ zaś o losie projektu Ven
tavona nikt jeszcze wnosić nie może, nejwytrwalsi 
przeto fabrykanci ministeryalnych kombinacyj scho
wali ręce do kieszeni.

W istocie niepodobna nic przewidzieć o charak
terze i składzie przyszłego gabinetu, wszelkie kom- 
binacye tylko na czczych, często interesownych o- 
pierają się domysłach. Dotąd wprawdzie z wszel
kich tych rozwianych kombinacyj ocalał tylko ga
binet Broglie z Fourtou lub z Audiffret-Paequier. 
Lacz jeżeli Indlp. Belge nie waha 6ię twierdzić, że 
ua obiedzie u hr. Rampona w otoczeniu złożonem 
wyłącznie z deputowanych lewego środka, ks. Au- 
diffret-Pasquier oświadczył, że już przyrzekł udział 
ks. Broglie w gabinecie, do którego złożecia ten o- 
iitatai został powołany; to znów Journal de Paris, 
organ ks. Broglie zapewnia, że tenże „przekonany o 
niepodobieństwie złożenia w tej chwili gabinetu, 
aie arzyjął propozycyj czynionych mu przez mar- 
sznłka." Artykuł wstępny wczorajszego Monde po 
zwala nam się się jednak domyślać, kto do składu 
gabinetu Brcglie nie wejdzie. W artykule tym, u- 
żalając się Da marsz*łka za widoczne odstąpienie 
tych co go do władzy powołali i za lekkie nieco 
traktowanie p. de Larcy, którego nazajutrz po po

rażce gabinetu zapytywał marszałek „czy podejmie 
się złożenia gabinetu zdolnego przeprowadzić usta
wy konstytucyjne?" oto co pisze Monde:

„Nie jeatże to jedną z wielkich niespedzianek 
obecnej chwili usiłowania Marszałka spróbowania, 
wprawdzie bez skutku, służalczych względności p. 
Thiersa dla lewego środka? Co marszałek może 
robić na tej galerze?.... Prawdopodobnie nie oso
bistym tendeneyom należy przypisywać i niepoczesną 
myśl posłania jak i n o w ą  poatawę marszałka 
względem prawicy. Jak osądzić propozycję, właści
wiej meże, zapytanie zrobione p. de Larcy w przed
miocie kryzys ministeryalnej ? Tak ucinkowo i do
raźnie postawić warunki absolutne i w formie obra
żającej godność p. de Larcy, czyż to nazwać mo
żna propozycyą rzeczywistą a szczerą? Nie jestże 
to raczej krokiem zakrawającym na łapkę, którśj 
charakteru prawość marszałka dostrzedz mu nie
dozwoliła?"  W istocie, poradzie ks. Decazea,
przypisywane zaproszenie p. de Larcy do marszałka, 
było tytko skłonieniem się dla formy przed parla
mentarnym zwyczajem szukania gabinetu w nowej 
większości, do której 6go stycznia należała prawi- 
oa; marszałek nie mógł wątpić ani na chwilę, że 
nie dostanie gabinetu dla ustaw konstytucyjnych z 
ręki p. de Larcy, któryby pierwszy tych ustaw ma 
odmówił. „Jest dzisiaj r z e c z ą  p e w n ą ,  l^cixczj
le Monde, że wbrew twierdzeniem niektórych‘dzien
ników marszałek rie  ofiarował p. de Larcy misyi 
złożenia gabinetu. „ Z d a j e  s ię ,  że p r a w i c a  
j e s t  u s u n i ę t ą  a p r i o r i  od w s z e l k i c h  
p r z y g o t o w u j ą c y c h  s i ę  k o m b i n a c y j . "  .^  17- 
nion pisał zrś sczoraj: »Prawica nie żąda i n ie  
p r z y j m i e  żadnej teki. Będzie ona popierała rząd, 
leżeli marszałek odstąpi szczerze od siedmiolecia 
iieoeobistego, będzie walczyć przeciw rządowi bez 
wahania w razie przeciwnym  O b e c n o ś ć  w ga
b i n e c i e  m i n i s t r a  z p r a w i c y  m o g ł a  by  
d a ć  r z ą d o w i  z a k ł a d n i k a ,  w r a z i e ,  g d y b y  
mu c h c i a ł a  być  n i e p r z y j a z n ą . "

Z tych dwóch pism sądząc, zdaje się więc, że 
jedyny możebny dzisiaj gabinet może wyjść tylko 
ze środków. Przpisywano marszałkowi, n ewiem czy 
słusznie, ale trafae bardzo następujące zdanie. 
„Gdybym w jednym i tym sam gabinecie mógł po
łączyć pp. Broglie i Dufaure, byłoby to zbawieniem 
dla siedmiolecia." Pcmimo, że dziś jeszcze podobny 
skład gabinetu wydaje się niepodobnym, kto wie, 
czy okoliczności nie doprowadzą do niego marszał
ka. Lewy środek miał oświadczyć p. d’Audiffret- 
Pasquier, że bez względu na skład gabinetu, do ja 
kiego wejdzie, meże rachować na jego poparde. 
Dlaczego Dufaure, gotowy popierać gabinet Broglie- 
d’Ahdiffret, odmówiłby V tym gabinecie udziału? 
Zresztą, gabinet Broglie, który zrazu nazwano ga
binetem do rozwiązania Izby i za jedyny program 
przypisywano ma przeprowadzenie reformy wybor
czej i nowych powszechnych wyborów, bardzo mo
że jeszcze stać się gabinetem do ustaw konstytu
cyjnych. Z parlamentarnych zebrań lewicy umiar
kowanej i obu środków wiemy, że jeźli frakeye od
rzucą nagłość, jaką w sprawie konstytutuoyjnój ma 
zaproponować prawica w nadziei pogrzebania tej 
sprawy, to będą głosować za projektem p. Venta- 
rona i kto wie, czy nie stworzą nowćj większośd. 
Oto co w tej kwestyi pisze Monitor: „Podług wszel
kiego prawdopodobieństwa projekt Y entavona do
stanie się do drugiój dyskusyi. W takim razie p. 
Marcel Barthe postawi poprawkę mającą na celu 
postawienie Republiki na podstawach roku 1848. 
Jeżeli, jak można się spodziewać, poprawka ta 
zostanie odrzuconą, prawy środek podniesie pro
jekt Wallona mający na celu organizację siedmio
lecia nieosobi8tego. Propozycję tę zredagowanoby 
w takiej formie, ażeby mogła być przyjętą przez 
lewy środek... Jednem słowem, kończy Monitor, po
mimo złej woli jednej stroDy i nieufności drugiej 
strony, kweatya konstytucyjna zostanie wkrótce 
postawioną w taki sposób, że usunąć ją  lub omi
nąć będzie rzeczą niepodobną i że nie pozostanie 
w niej miejsca na żaden dwuznacznik".

Tymczasem Izba dyskutuje bez przerwy ustawaę 
o kadrach wojskowych Sprawa to może nadto spe
cjalna, abym jój sprawozdaniem nużył czytelników 
Czasu, zaznaczam tylko, że wczoraj z okoliczności 
porawki Kellera i w sprawie składu batalionu z 6 
lub 4 kompanij, jen. Cissey został pobity większo
ścią 2 głosów na korzyść komisji. Pobicie to mi
nistra wojny podnosi do 6 liczbę ministrów osobi
ście pobitych w gabinecie, który 6go stycznia c- 
trzymał ogólną porażkę.

C ięśó  llteraoko - artystyozna.

Z KRAKOWA.
y* chwili karnawału anioły“ wui zaozynąjącego się aoruawmu nu.u. 

„Tri Prz08unął się po nad nasze miasto, i za- 
P? raz pierwszy muzyka do tańca zagrała, 

nnmL. Wazy8*kie rojenia pierwszego balu lub od- 
w»7,V ?  co rokn nadzieje już niepierwszego karna- 
niol ’ m 8r°h°wem hasłem memento mon. N»]- 
z r5ł P ^ n iń s ł ten najokrutniejszy z aniołów wieść 
hiim,n7ch stron o równoczesnym niemal zgonie 
już u f  ^  matron i w miejsce przygotowanych 
koronek Bukien> różnokolorowych wstążeki
rm o b iils  ro8,ch kamieni i sztucznych kwiatów
gens na* - n8jP°wabniej»zy karnaw ałow y kontyn-
dnak^»> 1 Pan‘en kirem czarnym. Niedośd mu je- 
lu do sm ! ,tem ’ niedość, że do serdecznego ża- 
drohna łra  krewnych, przymięśzała się takż 
doirrnć mili którejby baczny spostrzegaoz móg 
zmów doz« oajniewinniejszego z egor
SS f° zi 0ŚUwe przypuszczenie, »le.na”
mf r. i i * drobna łezka niebyłsby za mBe- 

popłyjęła z jasnych źrenic, gdyby przyszło. °Pł^  
pl>ś4e “ m8 7 dalekich krewnych w wielkim

Lecz niedość tego, niedość licznych żałob, które 
dotykając kilka rodzin, rzuciły cień smutku na ca
łe miasto i to w porze wskazanej już przez sam 
kalendarz do wesołości i zabaw. Były to bowiem 
dopiero zapowiedzi zjawienia się tej kościstej po
staci z kosą w ręku w murach miasta. Gość ten 
nigdy niezawodzący, od lat kilku upodobał sobie 
w Krakowie i jakby chciał czemprędzej zmienić 
charakter naszej społeczności, wyrywa nam nielito- 
ściwie najwyższe, lub też najbardziej charaktery
styczne, najbardziej krakowskie osobistości i typy.

Jak to niedawno, kiedy Krakowa wyobrazić so
bie niemożna byłe bez tych dwóoh braci słynących 
z dowoipu, wesołego usposobienia, łączących jednak 
z pewnym sarkazmem, którego się bano, dar ujmo
wania sobie ludzi zaletami umysłu i szlachetnych 
serc. Postać zwłaszcza ś. p. Leona Skorupki już 
zewnętrznie mająca coś niezwykłego należała nie
wątpliwie do najcharakterystyczniejszych swego cza
su. Bogata ta natura i zrazu hojnie uposażona od losu, 
świetnym początku w pełnych cierpień i boleści 
ostatnich latach życia — mogłaby służyć za studyum 
wieku, jego wpływów i przejść. Lecz jeśli powie- 
ściopisarz wyprowadzićby mógł z tego burzliwego 
życia niejeden zajmujący obraz i ważną naukę, 
to i dla dramaturga wystarczyłyby zmienne koleje te
go życia, bo Leon Skorupka był jeszcze z tego 
pokolenia, co poprzedziło nasze czasy miernośoi, 
i co w dem  i dobrem, wyższością się odznaczało; co

pomimo przejść zawodów i upadków nietraciło pe
wnej podniosłości uczhć, śmiałego polotu myśli, 
szerszego poglądu na świat i życie, szlachetnych 
porywów i zdolności podźwignienia się moralnie, 
zwrotu w siebie, poświęcenia się obowiązkom, pod
dania się kornego Bogu, gdy dłoń Najwyższego cio
sami zaczęła nawiedzać.

W tej zwłaszcza ostatniej epooe życia, kiedy zła
many na zdrowiu i dotknięty licznemi nieszczęścia
mi, Leon Skorupka zamknął się w cienistej willi 
prokocimskiej wzbudzić był zdolnym głębokie wra
żenie nietylko osobistego współczucia, ale żalu za 
całem pokoleniem, co _ o tyle wyższe od naszego, 
sohodzi ze świata rozbite w atomy, bez dodatnich 
rezultatów, ze zmarowanym zasobem wewnętrznych 
darów i darów losu. I nie wina to jedynie ludzi, ale wi
na czasu, brak stałego gruntu, naktórymby się oprzeć 
można, brak wytkniętej w spółeczeństwie kolei, 
skutek wypadków, które raczej zakrawały na pa- 
rodye niżli mogły dostarczyć pola do politycznej 
akcyi. Mówiąc o Leonie Skorupce, trudno nie 
wspomnieć dat 1846 r . , kiedy młodzieńcem dał 
dowody męstwa i cudem tylko ocalał, roku 1848, 
który go wyzwolił » kajdan, a mówimy to nie w 
przenośni, gdyż Skorupkę zakuto w żelaza od 
pierwszzej chwili uwięzienia; najbardziej nieszczę
snego roku 1863, w którym się uwikłał w paio- 
dyę dyplomatycznych działań.

Gdyby te wszystkie przejścia i wypadki miały in

ną podstawę, gdyby nie warunki narodu, który 
tylko działać może z rozpaczy, lub z gorączki, gdy
by zgoła otwarte było pole do działania i poświę
cenia skutecznego, Leon Skorupka odegrałby był 
niezawodnie rolę ważniejszą i pożyteczniejszą.

Nigdy niebył on konspiratorem i rzucał się w te 
wiry rewolucyjne popchnięty jedynie uczuciem pa- 
tryotyzmu, sziachecką krewkością, ale bez przeko
rna o ich skuteczności. Wychowany we Francyi 
kształcił się w wojskowości, bo marzył o walce 
za ojczyznę. Zagraniczne wychowanie, wielki świat 
paryski i towarzystwo wszystkich znakomitości e- 
migracyjnych gromadzących się w salonie jego mat
ki, te wrażenia młodości wyryły piętno najprze- 
ciwniejszych wpływów, rozwinęły świetny dowcip, 
zamiłowanie świata i życia. Niemyślimy pisać tu 
biografji < ale ciekawem byłoby zebranie kilku ry
sów, a zwłaszcza dowcipnych a nieco sarkastycz
nych słów i odpowiedzi, w których celował Leon 
Skorupka łącząc humor polski z lekkim i łatwym 
kalamburem francuskim. Słowa te, co były w swoim 
czasie postrachem dla wielu, bo wnet powtarzane 
obiegały całe miasto, rozwiały się jednak. Zo
stało po zmarłym kilka broszur treści ekonomicz
nej, nieco rękopismów, jak nam mówiono treści 
filozoficznej i zostało wspomnienie po człowieku, 
co wart był lepszego losu i wyższego w życiu za
dania.

Ledwie odprowadziło grono przyjaciół na cmentarz

zwłoki Leona Skorupki, a już nową zwiastowały karty 
pogrzebowe stratę społeczności krakowskiej. Zu
żyto w nekrologach nazwy matrony polskiej, a je
dnak ominąć słowa tego nie możemy, chcąc mó
wić o ś. p. Julii z hr. Ostrowskich Michałowskiej. 
Jeśli do tego słowa łączy się znaczenie powagi to
warzyskiej, surowości obyczajów, szanowania tra
dycji, wysokiej religijności i czynnego miłosierdzia, 
to ze wszystkich tych względów należy się ten ty
tuł zmarłej. Córka wojewody Ostrowskiego, żona 
znakomitego obywatela, który z równą biegłością 
umiał prowadzić ster spraw publicznych, co wła
dać mistrzowskim pędzlem, pani Piotrowa Micha
łowska świetnie zrozumiała stanowisko wdowy po 
znakomitym mężu. Dzieło założone przez męża, 
Instytut św. Józefa dis opuszczonych chłopców, 
w znacznej części jej staraniom zawdzięcza swoje 
utrwalenie, rozwinięcie i utrzymanie. Przez tę in- 
stytucyę zgon zacnej pani jest stratą dla miasta, 
lubo ta sama spuścizna opieki nad zakładem prze
chodzi dziś na grono osieroconej rodziny.

Znikają jeden po drugim dawne domy krakow
skie. Salon pani Michałowskiej, dzięki j;pów tra- 
dycyi odziedziczonej po mężu i talentom rodzin
nym, nie tylko towarzyskie, ale i artystyczne miał 
znaczenie. Czcigodna gospodyni umiała nadać ten 
kierunek zebraniom, ilekroć gromadziła liczniejsze 
koło, że zapełniała je nie ^  czczą światową za
bawą , ale treścią nięipniej zajmującą a, szjaćbe-



s CZAS z Wtorku 19 Stycznik 1871.

Jego ce«. i król. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 30 grudnia 1874 
r. zatwierdzić najłaskawiej uehwalony przez Sejm 
krajowy r o z k ł a d  d o d a t k ó w  na rok 1875/7, a 
mianowicie: dla funduszów indemnizacyjnych Gali 
oyi wschodniej i zachodniej po 51 centów, dla fun
duszu icdemnizacyjnego Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego po 41 centów, a dla funduszu krajowe
go po 34 centów od jednego złotego podatków bez
pośrednich z dodatkiem jednej trzeciej części.

NPan polecił przenieść kapitana lej klasy Juliu
sza G r o s s a  z galic. obr. ktaj. nieczynnej bat. N. 
59 w Przemyślu, jako oficera ewidencyjnego i ad
ministracyjnego do galic. obr. kraj. czynnej£bat. 
N. 69 w Ccortkowie; mianował zaś porucznika Eu
geniusza B i s c h a n a  v. Eb e n bur g  kapitanem 2ej 
klasy w galic. bat obr. kraj. N. 71 w Tarnopolu.

Bejencya poznańska wydała w sobotę wyrok prze
ciw pięciu urzędnikom konsystorza arcybiskupiego, 
orzekający ich usunięcie ze służby, z powodu, ie 
zaprzestali pełnić obowiązków swoich w chwili obję
cia przez Massenbaoha zarządu majątkiem ko- 
śoielaym. ___________________

W l e d e *  17 stycznia. Donoszą urzędownie, że 
dehgacye wspólne zwołane zostaną na d. 25 sier
pnia r. b.

— Minister skarbu na zasadzie §. 7 ustawy z 
24 maja 1869 powołał do komisyi centralnej ure
gulowania podatku gruntowego kilkanaście osób z 
całej Austryi. Z Galicyi powołani zostali pp. Sie-

f[ ler t . Eber awal d ,  rządca dóbr księżnej Mont- 
ear i Hpolit W i s z n i e w s k i  radca skarbowy i 

centralny inspektor regulacyi podatku gruntowego.
— Urzędowa Wiener Ztg cgłasza rozporządze

nie ministra handlu z 9 stycznia r. b. zaprowa
dzają « z d. 1 lutego r. b. przekazy pocztowe mię
dzy Austryą z j dnej, a Niemcami i Szwajcaryą z 
drugiej strony. Za pomocą przekazów można będzie 
przesełać pieniądze do wysokości 75 zł. czyli 150 
marek, czyli 1871/, franków; w miejscu gdzie się 
pieniądze oddają na pocztę, składać je należy w 
monecie krajowej, w miejscu zaś adresata wypłaci 
poczta znów w tamtejszej monecie krajowej, a to 
według kursu na giełdzie wiedeńskiej między wa
lutą bankową austryacką a odnośną walutą złotą. 
Od przekazu do 37 zł. 50 c. płacić się ma 10 c. 
do N emiec, SO o. do 8twajcaryi, od prsekszu wy 
żej 37 zł. 50 o. płacić się będzie 20 o. do Nie- 
mie ■, 30 c. do Szwajeeryi. Blankiety na przekazy 
będą inne od krajowych.

— Ciekawą wiadomość podała onegdsj Presie; 
mianowicie doniesiono jej z Pragi, te  czeski mar 
szałek sejmowy książę Karlos Auersperg ma dać 
świetny bal, na który przez osobną deputacyę za
mierza zaprosić NPana wraz z NPanią. Ża wiado
mość tą przyjmować należy z wielką oględnością 
zbyteczna dodawać.

— D denniki węgierskie rozbierają exposi wę
gierskiego ministra skarbu, jakie tenże przedłóż} ł 
przed kilku dniami wydziałowi skarbowemu w sej 
mie węgierskim. Pomiędzy innemi Peeti Naplo od 
daje pochwały propozycji ministra skarbu Goycze 
go co do zaprowadzenia ogólnego podatku docho
dowego, i sądzi przez zaprowadzenie tego podatku, 
tak jak niegdyś w Anglii, nastałaby nowa era w ży 
ciu ekonomicznem peństwa. Podatek ten dochodo 
wy według wniosku ministra wynosiłby *%■

Hiszpania.
Ostatnia proklamacya don Karlosa do narodu 

brzmi następnie:
Hiszpanie 1

Rewolueya, która tyje kłamstwem, ogłaszając 
królem Hiszpanii jednego z członków mojego do
mu, udaje jakby się chciała pogodzić z monarchią 
i prawowitością. Ja jestem prawowitością, ja je- 
st-m przedstawicielem monarcbizmu w Hiszpanii, 
a ponieważ nim jestem, odepchnąłem ze wzgardy 
propozyoye, jakie rewolueyoniści wrześniowi ośmie
lili się mnie uczynić, zanim dokonali dzieła niecne, 
nielojalności.

Odtąd rewolueya wie, te nie mogę być jej kró
lem. Naczelaik świetnego domu Bourbonów hiszpań 
skich patenę z głęboką boleścią na zajęte stanowisko 
przez nugo krewnego Alfonsa, który z niedoświad- 
czeniem swego wieku zgadza się, aby być narzę
dziem tych właśnie, którzy wygnali go wraz z mat
ką, darząc go sarkazmem i zniewagą. Wszelako 
nie protestuję; godność moja i godność mojej er 
mii me dopuszcza innej protestacyi, okrom tej, 
którą wypowie z wymową niezbitą otwór naszych 
dzioł. Odezwa don Alfonsa nietylko, te nie za
myka mi bram Madrytu, lecz przeciwnie otwiera 
mi drogę odrodzenia naszej ukochanej ojczyzny.

Nie na darmo nowy akt pretoryanizmu obraża 
dumę ludu hiszpańskiego. Nie na darmo też moi 
niezwydężeni ochotnicy są uzbrojeni. Ci co umie 
zwyciężyć pod Eraul, Alpens, Montejurra, Castel- 
fulit, Sonaorostro, Abarruzza, Castillou, pod Kordu- 
bą i Urnietą, potrafią także przeszkodzić nowe, 
zniewadze przeciw naszej wielkodusznej Hiszpanii 
nowemu skandalowi w obec cywilizowanej Europy

Powołany do wytępienia rewolucji w naszym 
kram, zabiję ją , czy to gdy okazuje dzikie okru
cieństwo i bezwstydną bezbożność , czy też kiedy 
przywdziewa płaszcz bipokryzyi udanej pobożno

fici. Hiszpanie, w imię Boga i Hiszpanii 1 przy
sięgam wam, że wierny świętemu memu posłan
nictwu, utrzymam bez plamy nasz świetny sztan 
dar; on jest Bymbolem zasad zbawczych, które są 
dziś naszą nadzieją, a która będą jutro naszym 
ratunkiem.

Z mej królewskiej kwatery w Deva 6 stycznia 1875.
Karlos.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  16 stycznia. W Akademii Umieję

tności odbyło się d. 15 b. m. posiedzenie komisyi ję
zykowej pod przewodnictwem prof. Dra S k o b l a .  Pre
zes Akademii Dr M a j e r  przedłożył list p. Emiliana 
W o j e w ó d z k i e g o ,  zawierający niektóre prowincyona- 
lizmy podlaskie, jakoteż Głosownię Dolno-Łużyckiego 
ęzyka, napisaną przez p. P e t r o w a  a przez wydział 

filologiczny komisyi do ocenienia oddaną. Dr E s t r e i -  
h e r  składa pracę p. W i s ł o c k i e p o  p. t. „Koder 

łacińsko-poiBki z połowy XV wieku. Glossa super e- 
pistolas per annum dominicalesu, którą również komi
sja  ma ocenić. Następnie polecono sekretarzowi komi
syi ułożenie instrukcji dla współpracowników słownika 
aa podstawie tego, co się zawiera w ogólnym progra
mie i tego, na co dotychczas przy rozprawach komisyi 
ogólna nastąpiła zgoda. Przewodniczący Dr S k o b e l  
wyraziwszy pochlebne zdanie o drugiej z prac po ś. p. 
S u c h e c k i m  pozostałych: „Wywód wyrazów Mość,
Aść, Waćpan i t. d .“ oddaje takową, jako drugiemu 
referentowi, Drowi O e t t i n g e r o w i ;  nakoniec odczytu
je listy: p. C h o m e n t o w s k i e g o ,  który donosi, że 
ma już na użytek słownika gotowe kopie zabytków sta 
rej polszczyzny w Bibliotece Krasińskich się znajdują
cych; p. M i k u c k i e g o ,  który oświadcza swą gotowość 
do pracy około słownika ł nakoniec ks. G o ł  ę b i o w - 

k i e g o ,  proboszcza polskich mieszkańców na półwys
pie Helu, który zwraca uwagę na wyrazy żeglarskie i 
rybackie Kaszubów i niektóre z nich z objaśn;eniami 
w liście swym przytacza.

■ Wczoraj komisja konkursu dramatycznego kra
kowskiego odbyła drugie posiedzenie. Obecnymi byli: 
pp. Bartels, Benda, Estreicher, Kłobukowski, Kot mi an. 
Lisicki, Pawlikowski, Potocki, Siemieński, Śokcłowski, 
Tarnowski. Od przeszłego posiedzenia do 15 b. m. to 
jest do ostatecznego terminu nadsyłania utworów na 
konkurs, nadeszło dwadzieścia siedm sztok, a mianowicie: 

Wigilia, dramat w 5 aktach; 2. Nałęcz lutnista 
dramat w 5 aktach; 3. Dola poety, dramat w 5 aktach; 
4. Wanda, tragedya w 5 aktach; 5. Ofiara, tragedy a 
w 5 aktach z prologiem; 6. Komat, tragedya w 5ciu 
aktach; 7. Kurpie, obraz dramatyczny; 8. Pomyłka, 
obraz sceniczny w 1 akcie; 9. Kasia, komedya w 1 
akcie; 10. Kreumi i przyjaciele, komedya w 3 aktach;
11. Słabości ludzkie, komedya w 3 aktach wierszem;
12. Dorota, drama w 4 aktach; 13. Mąz zasad, 
dramat w 4 aktach; 14. Olga, Wielka księżna kijow
ska, tragedya w 5 aktach; 15. Nowy galicyjski ma
gnat, komedya w 2 aktach; 16. Esterka, dramat w 4 
aktach; 17. Literaci, komedya w 5 aktach; 18. Kro 
Mieczysław II ,  dramat w 5 aktach; 19. Powrót poc 
strzechę, dramat Indowy; 20. Konkurenci, komedya 
w 4 aktach; 21. Marysia, komedya w 1 akcie; 22. Pan 
slawiści, obraz dramatyczny w 1 akcie; 23. Hultaje, 
komedya w 5 aktach; 24. Iza , komedya w 4 aktach
25. Omanlci, dramat czarodziejski w 3ch aktach
26. Eleonora królowa Polska, obraz historyczny w i 
aktach; 27. Pan Procentowicz, komedya w 3 aktach. 
Bazem więc z poprzednio nadesłanemi utworami znaj 
duje się na tegorocznym konkursie 47 sztuk. Z tych 
na wczorajszem posiedzeniu komisja odsądziła od wspól
nego czytania 22 sztuk a zaleciła do wspólnego czyta
nia dramat Haman. Inne utwory pozostały jeszcze w 
sekcjach. Przyszłe posiedzenie odbędzie się w niedziel) 
24go b. m.

-  Jutro we wtorek od godz. 12 do lej w południe 
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się piąty 
publiczny odczyt p. A. H. K i r k o r a :  „O człowieku 
z czasów przedhistorycznych."

—  P. Konstanty Kaszyc z Nicei złożył na ręce ks, 
Marceliny Czartoryskiej 50 rubli na budowę szpitala dla 
dzieci w Krakowie.

—  Minister wyznań i oświaty przedłużył do końca 
półrccza zimowego w r. 1875 termin kandydatom skła 
dającym lub uzupełniającym doktorat filozoficzny według 
dawnej ustawy. Według nowej ustawy z r. 1872 o ry 
gorozach, termin ten naznaczony był tylko do 1 paż 
dziemika 1874.

—  W sobotę umarła w Krakowie Marcelowa Ł ę t o w 
s k a ,  córka p. Franciszka Trzecieskiego, przeżywszy 
lat 35.

—  8traż akcyzowa miejska znalazła u rogatki Mo 
gilskiej woreczek z pieniędzmi, i takowy złożyła w po 
licyi.

—- Wczoraj w południe zatopiono w Wiśle na prze 
wozie pod Zamkiem znaczną ilość mięsa wołowego, które 
pachołcy komisoryatu targowego rąbali na sztuki i pod 
lód wrzucali. Było to mięso z bydła chorego i padłeg* 
a przywiezione z Podgórza do jatek rzeźniczych na Placu 
Szczepańskim i sprzedawane w jatce N. 8. Komisarz 
targowy zabrał to mięso a weterynarz miejski i fizyk 
miejski uznali mięso za szkodliwe i zatopić je kazali 
Było tego mięsa przeszło 3 '/a cetnarów wied. Wykro- 
czenie to wymaga surowego ukarania.

—  X. Skałuba, przeor 00 . Dominikanów w Jurosła 
wiu, donosi nam, że otrzymał dla kościoła swego od 
hr. Siemieńskiej z Pawłnsiowa 10 ornatów kosztownych 
i mozolnie wyrobionych.

— W karczmie „Podedworem" w Siedliskach w po

wiecie Pilźnieńskim wolarz dworski Jan Kurc, napadł 
niespodziewanie wśród tańca w nocy d. 9 b. m. Stani
sława Miruta z nożem w ręku i zraniwszy go kilka 
razy, pchnął w brzuch tymże nożem karbowego Jana 
Straciłę. Napadu tego nie poprzedziła kłótnia i nic go 
nie tłumaczy. Napastnika rozbrojono. Rany są niebez
pieczne a u karbowego śmiertelne.

—  Na zakupno obrazu M a t e j k i  „Unia" złożono 
dotąd 4522 złr.

— Z Jarosławia donoszą Dz. Polskiemu, te chłopcy 
idący do szkoły na przedmieście obrali drogę przez za
marzniętą kałużę i trzech ich zginęło w skutku zała
mania się lodu.

—  Po śmierci X. Kaz. Sosnowskiego objął zarząd 
probostwa łac. w Kołomyi X. Zygmunt Pawłowski ko- 
operator tamże. X. Ign. Łoszyński, kapłan deficyent 
archid. lwowskiej, umarł w Seebeu na Węgrzech. 0. Adolf 
Kamiński, przełożony kolegium Jezuitów w# Lwowie, 
przeniesiony na superiora do Tarnopola, a miejsce jego 
objął O. Aloizy Horzak, który zarazem został admini
stratorem kościoła ŚŚ. Piotra i Pawła. Kooperatorem 
łac. w Kulikowie został X. Tad. Gromnicki, a koopera
torem w Msgierowie X. Ign. Kubisztal. X. Fran. Ka- 
rakul8ki objął łacińską txp zyturę w Pogórskiej Woli. 
X. Wojciech Kowalik, wikary w Dąbrowy, przeniesiony
ostał do Oświęcimia, a na jego miejsc* przybył X. Ant. 

Adamus, wikary w Biskupicach. X. Marcin Sieradzki, 
zawiadowca łac. kościoła w Rozwadowie umarł; jego 
miejsce objął X. Wojciech Sapecki, wikary miejscowy 
X. Teofil Kałużoiacki, b. zawiadowca gr. k pmbostwa 
w Starem mieście, objął zarząd prob. w Zagórzu. X. Ant. 
Wołos, zawiadowca gr. k. kapelanii w Bolestraszycach, 
objął zarząd w Hnsakowie. X. Emil Stryjski, uwolniony 

posady gr. k. wikarego w Stecowie. X. Jan RozdolBki, 
b. zawiadowca gr. k. prob. w Dobrowodach, objął zarząd 
prob. w Mszańcu. X. Szymon Berezowski, wikary gr. k. 
w Jagielnicy objął zarząd tego probostwa. X. Kornel 
Drohomirecki, wikary gr. k. w Kobakach, przeniósł się 
na inną posadę. X. Wiktor Haruch, zawiad. gr. k. prob. 
w Czechach, objął zarząd tege probostwa. X. Dyonizy 
Buczyński został wikarym gr. k. w Hryniowie. X. Grze
gorz Trzeciak, zawiad. gr. kat. prob. w Czerniatynie, 
objął zarząd prob. w Iwaniu. X. Eustachy Curkowski, 
b. zawiad. gr. k. kapel., w Dmitrowicach, został wika
rym w Nyrkowie.

— Drugi zeszyt Przeglądu Lwowskiego mieści 
w sobie: „Pogląd na stosunki religijno-obyczajowe za 
czasów Stanisława Augusta (d. c.);“ — „Dr Strauss i 
wojna przeciw księgom świętym w Niemczech (c. d.;“—
O sztukach pięknych wobec Ewangelii" przez X. Zyg, 

G o l i a n a  (dok.);—- „Ruch literacki i estetyczny w Rzy
mie;"— „O CbateaubriaDdzie;"— „Rozwiązanie zagadki* 
d. c.); — „Różności;"—  „Hymn miłości Ś. Franciszka 

z Assyżu," przekład z włoskiego Ignacego G r u d z i ń  
s k i e g o ; — Notatki literacko - bibliograficzne. —  Listy 
z Krakowa; -  Kronika.

— Nr 2 Prawnika zawiera: „Rzecz o projekcie 
nowej ustawy karnej," przez prof. Dr Aleksandra B o-

a r s k i e g o ; —  „Przegląd tygodniowy;"—  „Praktyka
„Wiadomości potoczne."

1
sądowa i administracyjna;"

—  N. 3 Gazety sądowej warszawskiej zawiera 
Ponowne uwagi w kwestyi małżeństw cywilnych przez 
Polaków za granicą zawieranych;—  Jurisprudencya se 
natu (cywilna); —  Sądownictwo gminne; —  Korespon 
dencya z Krakowa i z Wiednia;— Kronika z cesarstwa;—  
Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczne;—  Doniesie 
nia; —  Odcinek: Samobójstwo i jego przyczyny, przez
Dr A. R o t h e g o  (dok.)

—  Tygodnika lllusirowanego N. 367 zawiera 
Jan Chęciński" (z dzeworytem);" —  „Kronika tygo

dniowa;"—  „Przegląd teatralny;"— „Rozmaitości;"—  
Przegląd polityki zagranicznej;“ —  „Korespondencja 

od Redakcji;" —  „Sylwia" (drzeworyt);—  „Stara wieża 
ratuszowa i baszta muru miejskiego w Wieluniu" (drze 
woryt);—  „Lubstowo" (z drzeworytem);—  „Eli Mąko- 
wer," powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (d. c.);— 

Szachy;"—  „Rebus;— „Wspomnienia z podróży po Mol 
dawii i Wołoszczyźnie (c. d.);“—  „Sobótka;"— „Wyprawa 
austryacka do bieguna północnego;"— „Najnowszy zwrot 
filozofii niemieckiej (c. d.);“ —  „Księżniczka wrzosów, 
powieść w dwóch tomach E. M a r l i  t a  (c. d.).

—  Nr 497 Kłosów zawiera: „Bakalarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d. —  „Sztuka i natura," wiersz 
Tomasza O l i z a r o w s k i e g o ;  —  „Korespondencja 
(Kraków);—  „Nauka przez *** z ryciną z obrazu Lóf- 
flera);— „Przegląd literatury krajowej," przez H .8 t.;—

Korespondencja" (Rzym); —  „Aleksander Wagner 
obraz jego wyścigi w cyrku rzymskim," przez Henryka 
S t r u y e  (zryciną);— „Szkice humorystyczne" Fr. Ko- 
s t r z e w s k i e g o :  powinszowania noworoczne (4 drze 
woryty „Przegląd polityczny;"— Jan Chęciński," przez 
K. Wł. Wójcickiego (z ryciną);— „złote wesele," (z ry 
ciną) z obrazu Knaura.

Teatr* We wtorek dnia 19 stycznia, komedya 
w 5 aktach, przez pp. Mailhac i L. Halfcvy: Margra- 
binka (La petite marqnise)

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskie 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

Dnia 16 stycznia przed południem pochmurno, po 
południu pogoda; termometr od -f- 0 -8 doszedł do +  4 ’4 R. 
Dnia 17 pochmurno, w nocy i rano deszcz; termometr 
od 4 -  1-3 doszedł do -f- 3*1 R. Barometr przez oba
te dni opadał; obecnie idzie w górę; dnia 18 stycznia
godzinie 6ej raDO stan jego był 325*25, temometru 
-f- 1 4  R. Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 19 stycznia: Sgo Ferdynanda 
śgo Henryka biskupa męczennika.

chetniejszej natury. Sztuka, kierunek artyetyozny 
od niedawna zdobyła sobie u nas w salonach pra
wo obywatelstwa; są bowiem miasta polskie, gdzie 
dotąd nieznana jeszeze ta strawa. Nie dość, 
że tę oechę artystyczną nadawały znakomite 
talenta tego domu, jedna z pierwszych pani Pio
trowa Michałowska umiała przyciągać arty
stów i ludzi naukowych. Czuć też było w tym 
salonie pełną estetycznośei atmosferę. Wspomi 
nają jeszcze do dziś dnia przedstawienie Wie
sława, tej sielanki Brodzińskiego, z której pan 
Krystyn Ostrowski wykroił bardzo wdzięczne li
bretto do muzyki pani Freyman. Pierwsze przed 
stawienie odbyło się też w salonie pani Micha
łowskiej.

Nowa więc szczerba w życiu towarzyskiem i pró
żnia w tej dawnej społeczności krakowskiej.

Cry się godzi od tych smutnych wspomnień po
wrócić jeszcze do karnawału, który okrom balu 
nowo narodzonej, a raczej odrodzonej resursy mie
szczańskiej, nie dał jeszcze żadnego znaku życiu?

Nie, przeskok byłby zbyt wielb, tylko obowią
zek sprawozdawcy niedozwala nam przemilczeć o 
tygodniu dramatycznym, a zwłaszcza o nowości, 
którą przedstawiono na benefis p. Bendy. Dramat 
Feuilleta „Dwa światy" przerobiony z powieści 
La belle au M s dormant, podobnie jak wszystkie

udramatyzowane romanse, ma pewną rozwlekłość 
nieuniknioną, kiedy w akcyi przychodzi streścić 
cały tok opowiadanie. Mnóstwo motywów rozpro
wadzonych w powieści, mnóitwo wyznań i opisów 
potrzeba ująć w ramy dramatu, trzeba pokazać w 
czynie. Stąd kilkotomowa powieść zmieniła się 
aa ośm obrazów, z których kilka jest prawdziwie 
pięknych, a jeśli figury występujące opowiadać mu 
szą więcej, to za to mniej tych sztucznych środ
ków, nagle wyskakujących sprężyn, jakiemi posłu
guje się najnowszy teatr francuski. Feuillet nie 
zwykł zresztą nadużywać tych środków i mniej 
wprawny w grupowaniu niż Sardou, mniej biegły 
w wywoływaniu niespodziewanych efaktów, nato
miast umie lepiej cieniować charaktery, podawać 
tło poetyczne, delikatniej szkicować odcienia — 
a zwłaszcza zaleoa się doborem szlachetnych cha
rakterów. W dawniejszych zwłaszcza utworach, 
do których należy L a  belle au bois dormant, po
szedł on inną drogą od tyeh moralistów teatral
nych, co moralność chcą ukazać przez antitezę, 
cnotę przez obraz występku i zepsucia uwydatnić. 
Optymizm psychologiczny Fenilleta wystąpił całko
wicie w pomienionym dramacie, wybrał on bowiem 
z dwóch światów waloząoych z sobą najszlachet 
niejsze charaktery, kazał im bronić przeciwnych 
zasad z równym zapałem, a w konkluzji pogodził

S praw y  sądow e.

Proces Ofenheitna.

mówi, żeśmy nie mogli przedsiębrać trasowania, wycho
dzi na to, żeśmy nie mogli robić planów, a satem, że 
obwiniony powiedział nieprawdę.

P r o k u r a t o r :  Robię różnicę między prawną i fi
zyczną możebnością. Nie mówiłem, że nie byłeś Pan 
w możności podjęcia f»ktycznie trasowania.

(Ciąg dalszy). O b w i n i o n y :  Poprzestaję na tem, że pan prokura-
Na początkn posiedzenia 13 bm. odczytano protokół I tor odwołałeś swoje twierdzenie, 

spisany z pełnomocnikiem wezwanego jako świadek wła-1 P r o k u r a t o r !  Nic nie odwołujęi 
ściciela dóbr w Galicyi p. Krzeczunowicza. P. Krze-1 Ob w ino  n y : Mniemam, że pan prokurator jesteś 
czunowicz przybył do Wiednia, lecz ponieważ tępy ma zmuszonym odwołać, gdyż musi Panu być wiadomem, 
słuch, życzy sobie w mieszkaniu w hotelu być przęsłu-1 że nigdy nie robi się badań po lecz przed otrzyma- 
chanym, w razie przeciwnym prosi, aby mu pytania niem koncesyi.
zadawano pisemnie. Prokurator sprzeciwia się temu i |  P r o k u r a t o r :  Mniemam, że tylko ten ponosić po- 
)r Neuda żąda przesłuchania świadka przed sądem. I winien koszta trasowania, który później koncesję o- 

Następnie odczytaną zostaje umowa zawarta między trzyma.
Anglobankiem i koleją lwowsko czerniowiecką, w przed Ob w i n i o n y :  I  teniu stanowczo sprzeciwie sity tnfi* 
miocie finansowania linii Suczawa-Jassy. Prezydujący I szę, inaczej niktby przed uzyakaniem koncesyi trasować 
zwraca uwagę, że osnowa umowy nie zgadza się z spra- nie mógł. ..
wozdaniem, jakie jeneralny dyrektor złożył Radzie za-1 P r e z y d u j ą c y :  Mówisz Pan w sprawozdaniu, (któ- 
wiadowczej. I re odczytane zostaje), że koncesyi nie mogło uzyskać

Prezydujący zapytuje kogo obdzielono korzyściami z Towarzystwo, jednak ono poniosło koszta pańskiej po- 
pół miliona prioiytetów. Idróży do Bukaresztu.

Obwiniony odpowiada, że udział w tem dostał się w I O b w i n i o n y :  Koszta zwrócone mu zestały w su* 
części Towarzystwu, w części przyrzeczony był przez mie ryczałtowej 110,400 fr.
Radę zawiadowczą urzędnikom instytutów finansowych I P r e z y d u j ą c y :  W innem sprawozdaniu mówisz 
za ich trudy w dojściu do skutku umowy z Angloban- Pan: „konsorcjum zapłaciło samo koszta trasowania'i 
kiem. I podało o k neesyę, a jednak z rachunków widać, ie

Na zarzut prezydującego, ie nie ma śladu, aby się I koszta trasowania linii austryackiej policzone były To- 
udział jaki dostał Towarzystwu, gdyż byłoby to zapi- warzystwu.
sanem w księgach kasowych, odpowiada, że gdyby miał O b w i n i o n y :  Może to dotyczy linii Stryj-Stamsła* 
ped ręką regestra, łatwo byłoby mu dowieść tej pozy- wow, ktÓrąimy w tedy wzięli w rękę, t  rMztą ty jas 
cyi, dodaje zarazem, że dawniejszy minister rumuński śnią to Bifill i Liskowetz. Chciałem jeszcze mowie . 
Cagolniczano byłby to mógł wyjaśnić, gdyby go wezwą- linii Lwów-Tomaszów, lecz musiałbym cytować nazwi- 
no jako świadka. ska, coby spowodowało znowu odebranie mi głosu.

Tu odczytanem zostaje w d. 24 grudnia 1874 r., u - | P r e z y d u j ą c y :  Nazwiska Panu cytować wolno, tjl-  
czynione zeznanie pisemne b. prezesa ministrów w Ru-1 ko zauważyłem, że sekweatr z 9 punktem oskarżenia 
munii Cagolniczano, który oświadcza, że za jego mini-1 nic niema wspólnego.
sterstwa od r. 1863 do 1865 starali się o koncesję: Na posiedzeniu Zgromadzenia jlnego i  d. 29 kwie-
davrogeni, który już otrzymał był koncesję w r. 1861 tnia 1872 r. podał Ofenheim nieprawdziwe okoliczno- 

i 1862, Brassey, margr. Salamanco, książęta Bankoba- ści, iż Towarzystwo potrzebuje zaciągnąć pożyczkę w 
ni i inni, lecz żaden jej nie otrzymał, częścią dla bra- wysokości 5,400,000 zł. na rekonstrukcję budynków, 
ku kapitału, częścią, te Towarzystwo któremu, końce- parku wozów, wykończenie nasypów itd. Upoważniono 
sya miała być udzieloną, jej nie ratyfikowało. To spo-1 go do zaciągnięcia tej pożyczki, którą też wyrobił i

wił się Ofenheim, żądając koncesyi dla Towarzystwa handlu. . .
kolei lwowsko czerniowieckiej na linię Suczawa-Galacz, I Jest to punkt dziesiąty i ostatni aktu oskarżenia, 
a nawet do Bukaresztu. Na pierwszym zaraz kroku napotkał I Ofenheim tłumacząc się z niego twierdzi, ii  wypadek 
on na opozycję. Wtedy zażądał Ofenheim koncesji w ten jest jaśniejszy od wszystkich innych, i p rokura^  
swojem, Dra Giskry i angielskich kapitalistów imie- rya tylko przez podsunięcie jej błędnych danych mo- 
niu. Równocześnie starał się o koncesję Strousberg, i Igła ukuć z niego oskarżenie. Właśnie ten interes bjł 
Ofenheim skutkiem różnych protekcyj ograniczył się na nadzwyczajnie szczęśliwą operacją z mej strony, a 'nib 
prośbie o koncesję na liaię aż do Roman, a Strousber- zyskałem przy niej ani grosza. Przez niedotrzymanie 
gowi linię z Roman do Bukaresztu, a z tamtątąd do Giur-1 zobowiązań ze strony rządu zmuszeni byliśmy zaciągnąć 
gewo ustąpił i złożył jeszcze przed ratyfikacją koncesji pożyczkę. Rząd w wykreśleniach swoich był tak, śfip 
milion franków. Koncesyi tej nie byłby rząd nadał bez- słym, że już wówczas powzięl śmy myśl wytoczenia 
imiennemu Towarzystwu, a tem więcej jeszcze Izba nie I rządowi procesu, a myśl ta nawet na ostatniem ' Zgro-
przyznałaby jej Towarzystwu kolei należącej do sąsiedniego I madzenin  _ • 1 '
państwa. Izba obawiała się, że Strousberg jest tajnym P r z e w o d n i c z ą c y :  To tutaj nie należy, f r c . ' f
reprezentantem Staatsbahnu, któremu przypisywano za- O s k a r ż o n y  po tej uwadze zrzeka się dalszych wy
miar wejścia w posiadanie linij wołoskich i rumuńskich, wodów. _ • . j  ■ •
Zażądała przeto od Strousberga, aby bez zezwolenia P r z e w o d n i c z ą c y _: Cóż wiadomem było o tej jo -
rządu nie odstępował koncesjonowanej linii żadnemu I życzce ministerstwu skarbu ? ’
innemu Towarzystwu. Waiunek ten postawiony został O s k a r ż o n y :  Donieśliśmy, że zamyślamy na pobty- 
równie* Towarzystwu akcyjnemu w umowie r. 1871 i I cie naszych długów zaciągnąć pożyczkę. Ministerstwo 
1872 zawartej, gdy Strousberg zaprzestał robót, a na-1 zatwierdziło ją pod warunkiem, że by mu p r ^  ^pn- 
wet nie wolno było linii wydzierżawiać. Lękając się, I szczeniem w obieg efektów przedłożono sposób emisji, 
aby go pamięć nie zawiodła, udał się Cagolniczano P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy się te stało? 1
do księcia Dymitra Giki, prezesa ministrów od r. 1868 O s k a r ż o n y :  Otwarcie to muszę powiedzieć pa&r
do 1870, pod którym był ministrem spraw wewnę \peccavi, gdyż raport ten posłany został dopierb po śa- 
trznych, i ten wszystko to potwierdził jako czystą i warciu pożyczki, albowiem ze względu na sam interes ąie 
świętą prawdę. podobna było wpierw tego uczynić. Lecz powody b j j j

Następnie odczytaną zostaje odpowiedź księcia Dy-1 ministerstwu znane, które też nie robiło żadnych tru- 
mitra Giki na list Cagolniczana. dności.

O b w i n i o n y :  To potwierdza, co już powiedziałem,I Następnie opowiadał Ofenheim szczegółowo układ
że koncesja dla Towarzystwa była niemożebną. swój z Richterem, który przyszedł do skutku:Ir Ma*

Dalej mówi obwiniony, że to co przeczytał prezydu- rienbadzie za współudziałem Giskry. , (
jący, odnosi się do linii z Nowosielicy przez Besara-1 P r z e w o d n i c z ą c y :  W umowie z Richterem ąie
bię do Odessy. Badania mówi, jakieśmy tam robić musieli, I ma wzmianki o */a %  prowizyi, lecz prowizyę tę przy- 
wyniosły przeszło 80,000 zł., w czem i on także ucze- znano mu dopiero później i to prywatnie, 
stniczył, a lwowsko-czerniowieckiej kolei suma ta nie była O s k a r ż o n y :  Przy wielkich operacjach finansowjth 
nigdy policzoną. Oskarżenie twierdzi, że badania te nie I jest to zwyczajem, a zapewne potwierdzi to sam mipi- 
były robione i podejrzywano jlnego dyrektora i Radę za- ster skarbu, który wiele zawierał pożyczek i ma już w 
wiadowczą, że fałszywe ogólnemu Zgromadzeniu uczy-1 tem wprawę (śmiech), że zwyczajem jest, iż domowi e- 
nili przedstawienia. mitującemu daje się prowizyę, którą się do ceny. zali-

P r e z y d u j ą c y :  To się nie odnosi do linii Nowo-lcza, ale się jej nie odciąga. Jeżeli oskarżenie twiżrdzi, 
sielica-Odessa. I że powinienem był w sprawozdaniu do ministerstwa od

O b w i n i o n y :  Tak jest. Odwołuję s ę  na list jene-1 umówionego kursu odciągnąć ową prowizyę i podać kurs 
rała Tottleben, znanego obrońcy Sebastopola i ówcze-lna jedoę połowę 75'/j> n* drugą 7 6 '/a, to zapatrywa- 
snego szefa jlnego sztabu w Petersburgu, któremu 10 nia tego żaden bankier nie podzieli i z tego wypływa- 
egzemplarzy litogiafowanych planów przedłożyłem. Jako łoby, że powinny być także odciągnięte koszta finaasc- 
dowód niesłuszności owego ustępu oskarżenia, mogę są-1 wania. Wszyscy fachowi mi przyznają, że sprzeciwiało- 
dowi złożyć jeden egzemplarz owych planów. (Przed- by się -to zwyczajom zachowywanym przy operacyaeh fl- 
kłada sądowi plany, który tenże rozpatruje:) nanaowych.

P r e z y d u j ą c y :  Na posiedzeniu Rady zawiadowczejI Dalsza dyskusja toczyła się ciągle około tej prowi- 
postawił Ofenheim wniosek, aby Towarzystwo koszta j zyi, którą otrzymał Ziegler w Londynie, a raczej kżó- 
badań od Brasseya za 30,000 zł. przyjęło. Giskra był rą miał się podzielić z Ofenheimem i Herzem w Ra- 
temu przeciwny, lecz uchwała powziętą została w du- munii. Ofenheim wyjaśnia to w ten sposób, iż już w 
chu obwinionego wszystkiemi głosami przeeiw jednemu. Marienbadzie obiecał Richterowi, iż za pośrednictwem 

O b w i n i o n y :  Tu znowu jest mowa tylko o traso- swych przyjaciół umieści nieco akcyj w Londynie.'W 
waniu, i koszta te obliczono między 50,000 i 100,000 tym celu posłał Richter 2,000 akcyj Ofenheimowi, a 
f. e. Oskarżenie mówi: „W tak zwanym conto Towarzy- ten wręczył je Zieglerowi pod warunkiem, aby połowę 
8twa znajduje się suma 26,364 zł. 97 c. pod rubryką I nadwyżki i prowizyi półprocentowej zatrzymał dla urzę- 
kosztów trasowania linii Czerniowce-Odessa, chociaż To- dników swoich w Wiedniu, którzy przy całej tej spra- 
warzystwo nigdy nie było w posiadaniu tej linii, dlatego »ie pracowali dotychczas bezpłatnie. Udział dyrektora 
: l z — Banque de Roumounie Herza ("wuja Ofenheima) tłu

maczy Ofenheim tem, te już dawniej obiecał był Har
zowi, a raczej bankowi udział 200,000 zł. przy po
życzce. Kiedy więc Richter w sierpniu objął drugą-po-

i trasowania przedsiębrać nie mogło, a tem mniej po
nosić kosztów. Rozumie się przeto, że kiedy Towarzy
stwo trasowania podejmować nie mogło, nie mogło ró
wnież wypracowywać planów!" Gdy przeto prokurator

ogień z wodą i pożenił bohaterów z bohaterkami 
dramatu, a za ich pośrednictwem sprzeczne zasa
dy połączył w sojusz przyszłości.

A jakież to dwa światy? zapyta niejedna matka 
niepewna, czy może poprowadzić swe córki do tea 
tru, gdyż kto wie, czy to nie świat wielki i pół 
światek, O óż uspokoić winniśmy te skrupuły, 
Dwa światy są najmoralniejezym i c aj przyzwoitszym 
dramatem, jaki w repertoarze francuskim znaleść 
można. Antiteza tu dość już zresztą rużyta ary- 
stokracyi i dorobkowiczostwa przemysł w go, przy
wileju i pracy, tradycyi i postępu, wz»jemi>y< h zre
sztą uprzedzeń i nienawiści. Znający rtobize Fran
cję utrzymują, że w zakątkach Bretanii spotkać 
jeszcze można tak zapleśniałe figury, jakie tutaj 
arystokrację reprezentują. Przyznać jednak trzeba 
antorowi, że z wielkiemi względami obBzedł się 
z tym starym światem, jakkolwiek przyznał zwy
cięstwo światu młodemu, który znów odmalował 
w różowych barwach. Optymizm autora, o którym 
wspomnieliśmy, jakkolwiek ujmuje widza dla sztuki, 
bo nic popularności dramatowi więcej u nas nie
jedna nad piękne charaktery; tan optymizm jednak 
w kot kluzyi doprowadza co najmniej do złudzeń, 
w jednej chwili zacierając wiekowe przedziały i 
świeże antagonizmy. Wiele tu piękności rozsy* 
panych, które uwydatniała wzorowa gra arty

stów. Wiele znów rzeczy, które przykre robią 
wrażenie, bo już dziś doznały zaprzeczenia, jak 
n. p. scena, kiedy żołnierz wracający z Kochin- 
chiny opowiada o cudach waleczaości niezwyciężo
nej armii francuskiej, to znów kiedy autor przed
stawia huty żelaza i fabryki przemysłowe, jakoby 
ognisko nowożytnego patriarchalizmu, miłości ro
botników dla przedsiębiorcy i wzajemnej jego filan 
tropii.

Dwa światy mogą i powinny utrzymać się na 
scenie naszej, zwłaszcza przy tak znakomitej ob
sadzie ról. B neficiant p. Benda w roli margra
biego jednał sobie ustawiczne oklaski nie tylko 
tytułem swych dawnych zasług i szczerej sympa- 
tyi, jaką mu niesie publiczność krakowska — ale 
stiratnem odoieniowaniem każdego ustępu, każde
go rysu. Pani Parżoicka w roli Bianki miała 
szczęśliwe chwile, zwłaszcza gdy gra była bardziej 
dramatyczną, jak n. p. opuszczenia rodzinnego 
zamku, lub kiedy ratuje życie Jerzemu. To 
samo powiedzielibyśmy o grze p. Wardzyńskiego, 
jego talent dziwnie nierówny, potrzebuje podoiety 
zapału, aby się w psłni ukazał; gdy scena mniej 
dramatyczną, pozbyć on się jeszcze nie może 
akcentu zawsze o pół tonu za wysokiego. Pani 
Hoffmann niezbyt wdzięczną zrazu swoją rolę pod
niosła zwłaszcza w drugiej częśoi dramatu, kiedy

już występuje jako bohaterka. Pan Szymański był 
doskonałym od początku do końca w swej roli 
przypominającej szambelana z Obcych tywiolów. 
Drobniejsze role jakie przypadały pani Wolskiej 
starej hrabiny, wicehrabiego (p. Dłuiewski), mala
rza (p. Ignatowski), niemniej starannie były od
dane. P. Ignatowski w roli żebraka bretonskiego, 
fanatyka arystokraoyi, dowiódł raz jeszcze niepospoli
tego taleDtu; jakaż szkoda, że go krępuje jakiś 
- kernt cudzoziemski niemile rażący ucho. Młodziu
tka panna Stawińska była doskonałym paziem, nie 
powiodło się jej tylko ze śpiewem, którego też wy
soka nuta nie była zastosowana do głosu dziecię
cego. Dodajmy, że w kilku sceiumh pojawiły się 
nowe dekoracje. Całość stanowiła zupełną har
monię.

We wtorek wznowiono dramat Halma Hrabia 
Bśnś. Dramaturg niemiecki wielkiego używający 
powodzenia, ma zamiłowanie w nienaturalnych sy
tuacjach i fantastycznych pomysłach. Stworzył en 
tutaj dramat na podstawie gui pro quo płoiowego, 
że tak powiemy, a mimo drażliwego tematu, rzu
cił tyle poezyi w swój utwór, że realizm myśli nie 
razi widza..

Teatr był przez ubiegły tydzień stale zapełniony 
od góry do dołu.



Iowę, Ofinheim postaw ił rui wamnek, i i  nasi takie I partych n iż  zabezpiecza dobry kapitał. Widzieliśmy
pamiętai o kanku rumuńskim. Richter zgodził się na I to najlepiej a  nas przy usiłowaniach zebrania potrze- 
to o tyld, że bankowi temu dał akcyj wartości 1 5 0 , 0 0 0  bnej ilości akcyj Ostbahnów, celem zwołania ńadzwy- 
zł. po knrsie emisyjnym. czajnego ogólnego zebrania akcyonaryuszów. Znaczna

Zeznanie Richtera, które odczytano, zgadza się z tern I część właścicieli tych akcyj nie chciała się wydać z tern, 
zupełności. Ue je posiada, żeby kredytu swego nie zachwiać i
Następnie prostuje Offenheim inną niedokładność o-1 to stanowiło główną trudność w zebraniu potrze- 

skarienia, które zdaje się być zdania, iż 10,000 sąg bnej ich ilości. Tak zawsze będzie, a mniemane 
drzewa kosztuje w Galicyi 600,000 zł. Prokurator zastrzeżenie praw akcyonaryuszów, pomijając już 
protestuje przeciw takim wycieczkom, które na to tylko I niewłaściwości narażające tylko instytucye na szy- 
są obliczone, aby publiczność podjudzać. W końcu Ofen- kany i niezasłużoną często utratę kredytu, otwie- 
heim sam przyznał, że stylizacya odnośnego ustępu w I rałoby tylko pole do matactw zupełnie nowego ro- 
protokóle Rady zawiadowczej usprawiedliwia takie zapa- I dzaju, przez które ważniejsze instytucye otwierały

by ze szkodą powszeohną niewygodne sobie współ-trywanie.
Odczytano jeszcze bardzo wiele aktów; poczem prze-1 zawodnictwa słabszych banków, 

wodniczący oświadczył, iż skończył przesłuchanie obwi- W obecnym stanie rzeczy najpożądańszą byłaby 
hionego; radca dworu B a r y c h a r  zaś oznajmił, iż w ustawa, któraby nakazywała niezwłoczne rozwiąza- 
skntek zarzutu podniesionego ze strony obrońcy, nie bę-1 nie tych instytucyj, które więcej niż piątą część 
dzie obecny przy przesłuchaniu świadków, którzy zosta-1 kapitału swego zakładowego uroniły. Instytucye ta
ją z nim w stosunkach służbowych. I kie nie są w stanie ani odświeżyć kredytu, ani

Na posiedzeniu czwartkowem rozpoczęło się przęsłu-1 znieść ciężarów w połączeniu z nakładem pier- 
chanie świadków. I wotnego kosztownego urządzenia swego zostających.

Dr Kazimierz Grochol ski  deputowany do Rady I Uchylenie ich akcyj z obiegu zmniejszyłoby prze- 
państwa, były minister, zna sprawę kolei czerniowie-1 pełnienie giełdy i zwróciło więcej uwagi na akcye
ckiej o tyle, o ile była w Izbie rozbieraną. Osobiście I na rzetelnej pracy oparte, a ustawa sama zapobie 
nie mógł zrobić żadnych spostrzeżeń co do budowy tej gałaby na przyszłość przedsiębiorstwom jedynie w 
kolei, gdyż dopiero przeszłego roku jechał nią ze Lwo-1 celach ażyotarskich zakładanym. Świat finansowy 
wa do Stanisławowa. W r. 1870 wnosił w Izbie depu-1 pozbyłby się przy tej sposobności znacznej liczby 
towanych interpelację względem złej budowy i licznych [tych osobistości, które, będąc dzisiaj członkami 
wypadków ; interpel&cya ta była wpietw przedmiotem I Rad zawiadowczych zachwianych instytucyj, najwię- 
Obrśd # kole posłów polskich; Ż własnego doświadczę-1 cej okazują skłonności do maczania rąk w spra- 
HiŚ Hic nie wie, słyszał tylko ustawiczne skargi na I wach nieczystych, coby najskuteczniej wpłynąć mo- 
Spaźnianie się pociągów, złą budowę i t. p., zdania je- gło na przywrócenie powszechnego zaufania do 
dnak były podzielone, jedni bowiem utrzymywali, że I przedsiębiorstw finansowych, 
kolej jest dobrze zbudowaną, drudzy, że źle. Interpela-1 Jedyną zaś nieodzowną reformą, jaka w dotych- 
cya zwróconą była wyłącznie przeciw zarządowi kolei I czasowem ustawodawstwie akcyjnem zajść powinna, 
lwowsko-czerniowieckiej, zresztą przeciw nikomu inne-1 jest zniesienie Rad Zawiadowczych będących w obe-
mu; pozostała jednak bez odpowiedzi (Śmiech). mym ich ustroju, z a r a z e m  z a r z ą d e m  i na d

P. Władysław Z a p a ł o w i c z, wysłużony starszy in- | zorem.  Atrybuoye te niezgadzające się ze sobą 
iynier kolei KarolB Ludwika, był do r. 1864 urzędni-1 oowinny być koniecznie rozłączonemi przez ustano- 
kiem tej kolei. Wówczas powstał między nim a dyre-1 wienia osobnej Dyrekcyi i osobnej Rady n a d z ó r  
kcyą spór, ponieważ sfałszowano jego kontrakt służbo-1 ozej ,  wybieranej przez ogólne Zgromadzenie akcyo- 
wy, w skutek czego prowadził proces i we wszystkich I naruszów. Jest to też n a j s k u t e o z n i o j s z e m  za
trzeć instancyach wygrał. Za pośrednictwem ministra I strzeżeniem praw akcyonaryuszów ze wszystkich 
handlu dopiero w przeszłym roku przyszło do ugody z I znanych dotąd sposobów i jesteśmy jak najmocniej o 
koleją Karola Ludwika, po dziesięcioletniej walce, zuży-1tem przekonani, że instytucye galicyjskie, które, 
wająoej siły fizyczne i moralne. Z Herzem nigdy nie I bez wyjątku, przy powstawaniu swem środka tego 
był w niezgodzie; kontrakt sfałszował Ofen he im. Kolej I się chwyciły, przeważnie temu racjonalnemu ur2ą- 
Karola Ludwika miała pierwszeńswo co do koncessyi I dreoiu się swemu mają do zawdzięczenia, że wy- 
do Czerniowiec i do Brodów, a świadek przeprowadzał I szły zdrowe z przesilenia i zostają dziś w tym ko- 
trasowanie tych linij, później nawet do Seretu i dolrzystnym prłożeniu, które już zwraca na siebie u- 
mołdawskiej granicy. Jego trasa opuszczała groblę mi-1 wagę najpoważniejszych finansowych dzienników 
hnczeńską, wprawdzie budowa byłaby nieco drożej wy-J wiedeńskich, 
padła, ale byłaby pewniejszą. Później odstąpiono prawu 
pierwszeństwa spółce koncesyonaryuszów i polecono mc 
wypracować nowy projekt; pierwsze trasowanie koszto
wało 25,000 zł., lecz przedsięwzięto drugie trasowanie 
1 to kosztowało do 40,000 zł. Jeżeli w księgach kolei

Przyjechali do Krakowa od dnia 16 do ligo  
tłycmia.

HOTEL SASKI: Julia Jabłońska właś. dóbr z Pra-
KarnU  I deł; Mieczysław Jabłoński z Rzeszowa, Juliusz hr. Dę-ruiroia Ludwika zapisano 53,000 zł., to jest to suma I , .  ’ . . ,,, „ . - u .za wielka bicki właś. dóbr z Nieznanowio, Jan Maksymilian Ma“  wielka. Brassey uważał plany świadka za złe i dla 
tefjo darowano je Herzowi. Kil 
^pąłow icz koleją czerniowiecką i wiele znalazł tam u- 

przy budowie, które 
przesłuchania była jeszcze

tego darowano je  Herzowi. '  Kilkakrotnie przejeżdżał p. |  * ^ 2 t a Ł , S « a  H S w i w ^ w l ^ ^ L ' f g u b ^ f i
chłbleó 1 1 “ “  u‘ |  Wileńskiej, Antoni Ltihe z Kongresówki, ks. Michał
chybjeń przy budowie, które szczegółowo p r z y t a c z a . .  £  2mudli Dzierżykraj Morawski z Lubeni,
W końcu przesłuchania była jeszcze umowa o sfałszo- Knłitowa z Częstochowy, Franciszek Potocki wł,
wanm kontraktu, co Ofenheim w ten sposób wyjaśnił, | ó J b Kjjowgklej

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depctso teUgraJicsne.

że jako przełożonemu wolno mu było robić poprawki.
P. Zenon Krzecznnowicz  nie jeździł koleją czer

niowiecką, aż po za prowadzeniu sekwestrn. Podjął się 
dostawy progów po 85 c. za Bztukę na miejscu i do
stawiał progi jak najlepsze, gdyż bardzo ładne ma la
ty- Dostawca Kochanowski brał także od niego progi 

80 c., temu dostawił 85,000 sztuk. Przy dosta
nie prześladowano go niesłychanie i chciano go do _ . . . .
Mczętu zniszczyć. Brassey odstąpił Ofenheimowi dosta-l W e r s a l  15 stycznia. Wbrew projektowi ko- 
»ę progów po 1 zł. 40 c. za sztukę, mówili mu o tem I misyi, Zgromadzenie narodowe w obradach nad 
Giles, Leontowicz i inni. Ofenheim zyskał może na je-1 uBtawą o kadraoh uchwaliło zatrzymanie 30 bata- 
dnej sztuce 55 c. a sztuk było 300,000). Kolej czer- lionów strzelców pieszych większością 51 głosów, 
niewiecka budowaną była bardzo źle, nasypywano zma-1 Głosowanie nad całym artykułem _ 3m ustawy zo- 
rzniętą ziemią bez żadnych fundamentów, obsuwania się I stawione na później; poczem przyjęto art. 4ty, aby 
były bardzo częste, a mosty kładziono po prostu na tra-1 w miejce dotychczasowych 24 szwadronów gidów 
wniku; przy odbiorze progów postępowano ze mną bar-1 sztabu głównego, ustanowić 10 szwadronów na 
dzo surowo, podczas gdy innym dostawcom robił Ofen-1 zwiady. Jutro dalszy ciąg obrad, 
heim pewne ulgi. Przerwy w ruchu bywały bardzo czę- B e r n  15 stycznia. Rada związkowa odrzuciła 
ste z powodu psucia się kolei, nie w skutek wypadków I zażalenie katolickich członków wielkiej Rady Ber- 
elementarnych, ale złej budowy. Gdyby rząd nie był 1 neńskiej przeciw nowemu podziałowi gmin kościel-

0EEA8 i  W torku l f  Styesnlft l t f l .

Londyn 17 stycznia. G l a d s t o n e  zawia
domił królowę o swoim zamiarze złożenia przewo
dnictwa partyi liberalnej w Izbie niższej. Królowa 
wyraziła ubolewanie swoje w tym względzie a o- 
raz życzenie, aby w dowód łaski królewskiej 
żona Gladstona otrzymała tytuł szlachecki, jsk  go 
dawniej otrzymała żona Disraelego z tytułem hra
biny Beaconsfield. — Według telegramu konsula 
angielskiego w Bangkok ,  wybuchły niesnaski mię
dzy pierwszym i drugim królem S i a m u , a ten 
ostatni schronił się do mieszkania konsula. Dla 
obrony interesów poddanych angielskich wysłano 
do Bangkok łódź działową „Thistle".

L o n d y n  16 stycznia. W Forest-Dean w skut
ku bezrobocia górników w kopalni węgla, wybu 
chły zamieszki. Władze wezwały pomocy wojskowej.

I l u h l l n  13 stycznia. Dzienniki ogłaszają u- 
rzędowe obwieszczenie gubernatora, znoszące środ
ki wyjątkowe (zawieszenie aktu habeas corpus) w 
obwodach Limeriok i Roscommon, oraz w hrab
stwach Mayo i Tipperary.

L o n d y n  16 stycznia. Times podaje w tele
gramie z F i l a d e l f i i  z 15go doniesienie, że ga
binet i partya republikanoka (rządowa) pochwaliły 
orędzie prezydenta G r a n  t a ,  a opinia publiczna u- 
spokojoną została umiarkowaniem (?) a mianowi
cie oświadczeniem prezydenta, iż w sprawie Luizia- 
ny zastosuje się zupełnie do uchwał koDgresu.

M a d r y t  15 stycznia. Po wczorajszem przy
jęciu w pałacu królewskim król miał długą naradę 
z C a n o r a s  del C a s t i l l o ,  przyczem okazała się 
zupełna zgoda pod względem wszystkich bieżących 
kwestyj. Następnie król obiadował z ministrami 
i naczelnikami władz cywilnych i wojskowych. Nie 
było na obiedzie źsdnej mowy. Ciało dyploma
tyczne było na obiedzie u ministra spraw wewnętrz
nych. Wczoraj wieczór odbyła się rada ministrów, 
która trwała trzy godziny. W tej chwili ministro
wie mają znów naradę i zapewne powezmą ważne 
postanowienia. Jenerał P r i m o  R i v e r a  towarzy
szyć będzie królowi do armii północnej. Hrabina 
M o n t i j o  (matka cesarzowej Eugenii) przybyła do 
pałacu dla powitania króla.

B ąjon n a  16 stycznia. Donoszą z San Seba
stian15go, ze łódź działowa „Nautilus" przyby
wając z Santander, wpłynęła 14go wieczór do por
tu Passages i czeka tam na łódź działową „Alba
tros". Depesza przeto ogłoszona przez Daily News 
z Hendaye z 15go o wylądowaniu żołnierzy nie
mieckich pod Zaraue, jest nieprawdopodobną. (To 
samo doniosła Gaz. Augsburska.)

H e n d a y e  15 Styoznia. Niemiecka łódź dzia 
łowa „Naiitilus" wysadziła wczoraj 100 lodzi na 
ląd i ci po krótkim oporze Karlistów zajęli Zarauz 
Korwety „Ludwika", „Herta" i „Augusta" udadzą 
się również do Zarauz.

K i e l  16 stycznia. Doniesienie ajencyi Havasu 
o wysadzeniu na ląd pod Zarauz stu ludzi załogi 
$tatku „Nautilus" nie może być prawdziwem, gdyż 
s ta te k  ten liczy 60 do 70 ludzi załogi.

( K o n s t a n t y n o p o l  15 styoznia. Z powodu 
głodu panującego w Azyi mniejszej, centralny ko
mitet wsparcia wystosował w obeo wzmagającej się 
nędzy, która aż do czerwca potrwa, gorące odezwy 
do Europy i Ameryki o pomoc.

K o n sta n ty n o p o l 16 stycznia. S a y f e t  pa
sza mianowany jest ministrem spraw zagranicznych; 
A a r i f i  pasza ma zostać na miejsce Savfeta mini
strem oświaty. .

W a s h i n g t o n  15 stycznia. Sprawozdanie 
komisyi śledczej wykazuje, że konserwatywna wię
kszość L u i z i a n y  legalnie była wybraną. W B o 
s t o n i e  odbyły się meetingi, na których nagania
no postępowanie rządu.

W a s h i n g t o n  15 stycznia. Konserwatywni 
reprezentanci Luiziany zwrócili się z prośbą do 

rezydenta G r a n  t a ,  aby przywrócił status quo.

parni polskiej młodzieży w języku rosyjskim, oraz 
lochopnością tejże do nauki, objawiającą się nad- 

zwyczajnem ciśnieniem się do szkół krajowych, 
z coraz wydatniejszem zaniedbaniem nauki zagra
nicznej, co przypisuje doskonałości szkół krajowych 
tak męskich jak żeńskich.

Według nas to dowodzi tylko, że młodzież na
sza chce się uczyć, i pragnie jakiejkolwiek nauki, 
bo aż nadto jest.wiadomem, że ledwie jakaś jej 
cząstka przypuszczana jest corocznie do korzysta
nia z tego dobrodziejstwa.

Drugie tyle szkół i gimnazyów w Królestwie i
innych prowincyach, nie byłyby dostatecznemi do 

umieszczenia wszystkich chcących i mogących się 
uczyć, ale rządowi rosyjskiemu wcale o to nie idzie, 
żeby było więcej szkół nad to, co sama przyzwoitość 
mieć ich nakazuje. Biegłość zaś w języku rosyj 
aWim nie jest zgoła zadziwiającą, ponieważ jest to 
, ęzyk wykładowy, i przeważnie stanowi całą pra
wie naukę tych szkół.

Korespondent na poparcie zdania swego cytuje, 
że w Płockiem gimnazyum żeńskiem na 20 tysię
cy mieszkańoów jest 200 uczennic. Czem sam sie
bie zbija, bo na taką ilość mieszkańców w samem 
mieście, prócz całej guberni, cyfra ta nie jest wcale

zrobił porządku, byłoby wszystko jeszcze gorzej nych w Jura.
Ofenheim zarzuca świadkowi, iż nigdy nie dotrzymał | Bern 16 stycznia. Rządy kantonów Thurgau i 

terminu dostawy, na co tenże odpowiada, że to jest I Aargau zatwierdziły uchwałę konferencyi dyecezyal- 
nieprawdą, gdyż on nigdy dyrekcyi nie naraził na stra-1 uej *  Bazylei (konferencya ta była złożona z osób 
ty, owszem doznał tego od dyrekcyi.
^ _______ ( d a g  dalszy nastąpi).

■ Gospodarstwo, pnemysł 1 handel.

świeckich. Red.), względem zniesienia kapituły ka 
tedralnej bazylejskiej. » ;

R z y m  16 stycznia. Hr. B a r b o l a n i  miano 
waoy został posłem w Petersburgu i wyjeżdża na 
swoją posadę. Prezes ministrów M i n g h e t t i  jest 
chorv, z tego zatem powodu sprawozdanie o sta 

_  ,nie finansów nie będzie w poniedziałek wniesione
Tygodnik finan sow y. B r u k s e l l a  16 stycznia. Le Nord ogłasza

W ubiegłym tygodniu zjawiło się kilka powodów “ W W  depessęs Berlina: Większa część do 
finansowych, które w innym czasie byłyby silnie nl681fn dziennikarskich o uznaniu króla A l f o n s a  
Podziałały na ^ ł d ę  i obudziły r u *  tranzakcyjny )9Bt z“ J«oną. Prawda, że mocarstwa zamierzają 

wszystkich kierunkach, ale chorobliwy stan Seł uzname Jak najspieszniej orzec, ale niektóre z nich 
z L 7 iPra* iajLący *  w naP61 »enną apatyę nie do- W *  w.tedy dop,er° uakutocimć, gdy się prze-
E L ° być na stanowczą dążność do konaJ%! lż naród przyjął nowy rząd W braku

I ze strony kortezów, poczytanoby za dosta
dniowak wPv?„8,rii Zni4ył 8we dyskonto, kolej połu. teczuą demonstracyę narodową n. p. przez adresy
chód, c o ^ o t ł o m ?  jy*sty tygodniowy do d° króla albo dePntacye
zagranicznych w i » r f o S e mbard6w na g a d a c h 1 S T f r '  wiadomość o zawarciu umowy o p0-
S a S k S S ^ / . J ™  zakładu b y to w e g o  i
na dełdzfe 8i£ już w środku tygodnia
którebv i na Wsz7 °, wydarzenia finansowe,
wołvnać nm»- -W yacb kolejowych korzystni^

ime P°Z0Bta6 bez wpływu
IS kL wS !  I  d,ytowe8?> a ten» samem i na u.

“ owe, bo polepszenie się kursu akcyj, będą- 1  r iu.u .  XWIVUDIU. XI 
cycb przewodmemi pewnej kategoryi akcyj pociaga I Gukat anitryacki 1
« « ■  » . . b ,  ^  r t S t f f  $Z >-1 S S  » 1 0 0  *

imponującą.
W sobotę nastąpiło otwarcie sejmu pruskiego 

przez wiceprezesa rady ministrów Camphausena 
w imieniu króla. Mowa tronowa głównie obraca 
się około spraw budżetu, zapowiada dalsze ustawy 
względem organizacyi gmin i administracyi powia
towej, utworzenia osobnej prowincji berlińskiej, u- 
tworzenia sądów administracyjnych, ustawy o osie
dlaniu się, uregulowania stosunków czeladzi wiej
skiej, urządzenia związków leśnych, obmyślenia 
środków przeciw zarazie bydła, uchwalenia ordy- 
nacyi drogowej, ustawy zapewniającej gminom wpływ 
na zarząd majątku kościoła katolickiego, urządzenia 
opieki małoletnich. W izbie wyższej obrano prezesem 
hr. Stolberga, a wioeprezesami Bernutha i Hasselba- 
oha; w Izbie niższej dziś odbędzie się wybór pre- 
zydyum. Budżet pruski na rok 1876 jest obliczony 
na 6191 milionów mark w dochodach i rozcho-
dach. . .

Parlament niemiecki obraduje dalej nad ustawą 
o małżeństwach cywilnych.

Wśród zapasów we Francyi, gdzie walczą stron
nictwa o formę rządu, a udają, że o zasady, wy
stępuje fakt, któryby był stanowczy, gdyby się spra
wdził. Paryski korespondent Timesa donosi bo
wiem, że Mac-Mahon grozi usunięciem się , jeśli 
izba nie uchwali ustaw konstytucyjnych. Dotąd 
twierdził on, że siedmiolecie jest niewzruszone : 
stoi po nad wszystkie kwestye polityczne. „J'y suis 
et f y  reste!u, powiedział był Mac-Mahon, i jako 
podstawę swej władzy uważał.

Gladstone zrzekł się naczelnictwa partyi libe
ralnej w parlamencie. W piśmie do Granyilla u 
sprawiedliwie teu krok swój starośoią, ale sądzi 
my, że jedsej z głównych pobudek nie przytoozyl. 
Zapędził się bowiem za daleko w politykę kościel
na, a tym sposobem więcej okazał s;ę byc torysem 
aniżeli to mogło być partyi jego przyjemnem. Glad
stone bowiem, jak wiadomo, będąc u władzy, dzia- 
ał na rzecz usamowolnienin kościoła w Irlandyi, 

a przestawszy być ministrem, naraz wystąpił wbrew 
swojej polityce przeciw katolicyzmowi a jako wiel
biciel Bismarka, przeciw któremu dawniej publi- 
oznie w parlamencie występował. Ta niekonsekwen- 
cya musiała go przyprawić o utratę powagi, a gdy 
w jego pismach teologicznych wyszła na jaw nie- 
zuajomofić spraw, o których traktuje, co £oi%gnęło 
na niego ostre krytyki, stanowisko jego jako na
czelnika partyi stało się niepodobnem. Zastąpić go 
ma w Izbie niższój margr. Hartington, gdy w Izbie 
wyższój będzie i nadal przewodnikiem liberalnym 
lord Granville.

rachunkowych, gdyż miał tylko ogólny nad niemi 
nadzór. Świadek nie sądzi, aby skarb Pastwa miał 
ponieść szkodę z zapisania przyznanych Brasseyowi 
50,000 złr. za zapasy materyałów na rachunek/un- 
dus instructus. Dodatki do budowy, udzielane Ra
dzie zawiadowczej, opędzane były na rachunek adnai- 
nistracyi i z niego płacone, a zapewne dodatea ao 
budowy, który dostał Ofenheim, pozostał ma pó
źniej jako dodatek osobisty.

W i e d e ń  16 stycznia godzina 3. Dalszy ciąg 
procesu Of e n h e i m a .  Świadek L i s k ó w e t z  ze
znaje dalej: Dla otrzymania zaliczek, aby mieć 
czem zapłacić kupony w końcu r. 1870, przedło
żono administracji państwa tymczasowe obliczanie 
ruchu, w którem nie chciano wykazać żadnego nie
doboru; dla tego przedłożono sprawozdanie zmy
ślone, wykazujące 300 złr. nadwyżki. Świadek me 
wie jednak, czy Bruell otrzymał na to pozwolenie 
od Ofenheima. Pod nieobecność Ofenheima nw 
ważnego nie było przedkładanem Radzie zawiadow
czej. Świadek nie wie,co otrzymali koncesyonaryusze 
zonych 100,000 funtów sterl., które były zapisane 
w księgach jako wydatki wstępne, nie widział ża
dnego potwierdzenia tych wypłat. Za wykupno 
gruntów podjęte przez Brasseya otrzymał oskar
żony 10,000 funt. sterl.; świadek nie wie, ozy Ofen
heim zwrócił je kiedykolwiek. Ofenheim nie dawał 
mu polecenia do odpisania pozycyi bieżącej wyka- 
pna gruntów w ilości 20,000 złr., lecz tylko aby 
rzecz tęjułołyć. Progi na przestrzeni Stanisławów- 
Jzerniowce miemał świadek, że nabywa na rachu
nek Towarzystwa. Ofenheim polecił mu jak najta
niej kupować progi. Oferty na dostawę progów 
nie były Brasseyowi udzielane. Protokóły tyczące 
się objęcia robót wykończających [zostały zatwier
dzone.

Co do grobli pod Mihuczenami, która wyłączoną 
naprzód była od przyjęcia, zawartą była późrnej oso
bna umowa. Świadek słyszał od Ofenheima, le  
fabrykanci dawali mu dla niego osobiste prowizje, 
które mu Rada zawiadowcza pod wiadomem zobo
wiązaniem przyznała, dla tego nie nastąpiło obu- 
czanie w tym względzie a Ofenheim nie dostał do 
rąk dotyczącego rachunku przez świadka wygoto
wanego. Dalej zeznaje Liskowetz, że w dniu za
prowadzenia sekwestracyi wręczył,Ofenheiinowi akt
_ J _________   J a  A K M w rw  n w A w r iv c i  a r r f t v .  *  lA fff )  n r ? W i -

Jeszcze Rada państwa nie wróciła do swych 
czynności, pojutrze bowiem dopiero ma być pier
wsze posiedzenie Izby niższój, a już w parlamen
tarnych kołach obiegają różne pogłoski o terminie 
zamknięcia bieżącej sesji. &  / r - Presse pisze, że 
rząd zamierza ją skrócić choćby nawet przed ter
minem 20go marca, w grudniu uchwalonym. Najwa
żniejsze tylko przedłożenia i to takie, nad któremi 
obrady już są w biegu, mają zatrudnić jeszcze Ra
dę państwa w tśj sesyi, wszystkie inne odłożone bę
dą do przyszłej, nawet reforma podatków. Lecz 
pośpiech ten nie dowodzi, ja* ®'ę zdaje, aby rząd 
przez zamknięcie sesyi Rady państwa chciał przy 
spieszyć otwarcie sejmów krajowych. Tak ze Lwo
wa jak z Wiednia donoszą nam o zebraniu sej
mów w kwietniu. N. fr. podaje dzień 10
maja jako dzień wyznaczony t a  ich zamknięcie, 
znowu więc miesięczny przeciąg czasu, który już 
praktycznie niedostateczność swoją wykazał. Sądzi
my przeto, że ów lOty mają mę jest terminem rzą
dowym, ale tylko dowodzi dobrej chęci dla sej
mów, jaką się zawsze organ wiernokonstytucyjny

W korespondencyi M oskow skija  W iedom osti z Kró 
lestwa Polskiego, czyli jak je zwać jest w Rosy 
przyjętem, „z kraju Nadwiślańskiego", rozwodzi 
się długo korespondent nad zadziwisjącemi postę-

OsUtile depeiie telegrafiom „Oxa*i!
W i e d e ń  18 stycznia g. 11 m. 46. Proces 0 -  

f e n h e i m a .  Na wniosek obrońcy odłożono odebra
nie przysięgi od świadka L i s k o w e t z a  aż po je- 

o przesłuchaniu. Liskowetz zeznaje, że od r. 1864 
n 1872 nrowadził książki kolei Iwowsko-czernio-o 1872 prowadził książki 

wieckiej a nawet po mianowaniu w skutku zwię
kszenia czynności, buchhalterem Bruella, zatrzymał 
nad tą gałęzią nadzór. Zapisywanie do ksiąg od 
bywało się zawsze według aktów przedłożonych 
prowadził on także rachunki prywatnego majątku 
Ofenheima, który zapewne wynosił 2 do 3 milio
nów złr. Ofenheim zaś niewywierał bezpośredniego 
wpływa na prowadzenie ksiąg, ale pośrednio przez 
załatwianie poszczególnych referatów. Na bilms 
mający być przedłożonym zgromadzeniu ogólnemu 
wywierał Ofenheim wpływ o tyle, iż żądał zesta 
wienia rubryk rachunkowych w pewien sposób bez 
naruszenia głównych cyfr. Początkowe przekrocze
nia wydatków zapisywane na rachunek budowy, do
stały się później na rachunek Towarzystwa, a nie
wiadomo świadkowi, za czyim powodem to nastą 
piło. Wniosek świadka, aby prowadzić osobno ra 
chunki napraw trzech linij kolei, odrzucił Ofan- 
heim, jako bezpotrzebne rozpisywanie Bię. Świadek 
nie przyjmuje odpowiedzialności za szczegóły ksiąg

odnoszący się do sprawy prowizji wraz z jego prywa- 
tnemi papierami, a Ofenheim zajęty będąo przegląda
niem papierów spalił ten akt. Świadek mówi, że 
oponował przeciw sprawieniu środków przewozo
wych na linię B, mniema, że przeniesienie 550000 
złr. z linii A na linią B nie przyniosło szkody ani 
państwu ani akcyonaryuszom, potwierdza wiadome 
podanie o udziale koncesyonaryuszów w linii ru
muńskiej, oświadcza się za koniecznością figuran- 
tów; nie wie, czy Ofenheim zawarował sobie za
wierając pożyczkę prioritetów jaką karzyść dla sie
bie Dziś wieczór posiedzenie.

M a d r y t  18 stycznia. Król kontrasygnował 
dekrety tyczące się uregulowania kuponów długu 
zagranicznego i uporządkowania położenia finanso
wego duchowieństwa. Król oświadczył, że Bzanuje 
duchowieństwo, sam będzie je wspierał, pragnie 
jednak stanowczo utrzymać wolność wyznań w Hi
szpanii, jak ta istnieje w krajach oświeconych. Król 
wyraził równocześnie życzenie, aby j  nerałowie nie 
zajmowali się już polityką. Dziś naradza się rada 
ministrów nad listą cywilną króla, która za życze
niem króla ma być skromną. Bardzo wielu zna
komitszych ludzi politycznych z stronnictwa rady
kalnego i innych odcieni, zbliża się do rządu. 
Reprezentant Rosyi i kmi dyplomaci powitali króla 
w imieniu swych monarchów. Dziennikarze madryccy 
dają ucztę dla reprezentantów prasy zagranicznej.

U a j o n n a  17 stycznia. Wiadomość o wylądo
waniu Niemców w Zarauz jest jeszcze dotąd mylną. 
Karliści oświadczają, iż stawiliby w takim przy
padku silny opór; zaprzeczają też, aby mieli strze
lać na bryg „Gustaw"; na zbicie tego twierdzenia 
L i n d a u a (konsula niemieckiego w Bajonnie) przy
taczają, że załoga brygu dziękowała władzom kar- 
listowskim. Zwróoonoby statek, gdyby właściciele 
jego chcieli zapłacić cło. Sądzą, że kroki Niemieo 
sprowadzą energiczne wystąpienie marynarki hi
szpańskiej przeciw stanowiskom karlistowskim u 
brzegów Guipuskoi. Pogłoski o republikanckich pro- 
nunriamientacb są zupełnie zmyślone.___________

Kursa. W i e d e ń  18 stycznia o godz. 2 m. 
10 po połudn. Renta papierowa 70-20 — Renta 
srebrna 75-50 — Losy z r. 1860 112-50 — Ak
cye Banku Narodowego 991. — Akcye kredjrtowe 
226-50 — Londyn 110 90 — Srebro 105-35 —
Napoleony 8'89--------Lombardy 127-60 — Losy
z r. 1864 139- Akcye kolei Karola Ludwika
239- Akcye Lwowsko-Czerniowieckie 142-—
Akcye kolei węg. półn.-wscbod. 115*50 — Akcye 
kolei węg.-wschod. 55-50 — Losy tureckie 53*90
Obligacye iudemnizacyjne galicyjskie 84- Losy
prem. węgierskie 82'50 — Akcye kolei Koszyeko-
Bogum. 133- Akcye kolei półn. - zach. austr.
144 50 — Akcye franko - węgier. 68'— — Akcye 
ranko-austr. 52"— Talary 163*87 — Ruble 154.25 

Usposobienie giełdy: rodłe:_ _ ^ _ _ _ _ _________
B«ntKTn» ODPOWIKDZ1ALNY I WYDAWCA 

A n ś o n l  & ł o b w k o w s k l .

H u rt papierów 1 pteBiędiy.
K r a b ó w  18 stycznia.

inbro anłtryackic za 100 dr. . .
Cnpony irebr. płatna ,  • •
Inbla roiyjikia papier, za 100 rnb..

| Pruskie Reichem, za 100 M. . . .
sztuka . . . .  

sztuka

Obudził się też drobny ruch w tranzakcyach za-15 iis?y zastaw. „ .  . . . .
c 7 “ty°b 0 lombardy i akcye kredytowe, ale skoń-15’///.Listy Zastawnej QlJ Zakiada 36 l-pł-er
ożyło się na spaleniu kilku stucznych ogni, które
niebawem przygasły. .............

xaaje się, że ustawa akcyjna nie zoBtanie uchwa-1 Usty hipotacms 
ną w czasie oW npnn  nkmon rmrlnmflntarnpffO I « ■ zskł. kr

prco.
6-proc.
7-proo. j w Krakowie ^  L$.bn

zakŁ kred. włol. 100 d.
120 zł.p  - -  czasie obecnego okresu parlamentarnego ■ - a - —  --------

-ZmU?y J om,i8y-a ^  ^     •Izbi • j  me3 zm ierza , uchwalenie jej w tejże I kkcJł b»nka Gal. dla Han. i Przem. z40°/, 
me i odesłanie do Izby deputowanych zajmie wię-1 Akcje Banku hipoteozn. gal. . • 

jej K  niżeli .Radri®. pa“ ńwa aż do zamknięcia| ,  kdei ^ 1.  W u tta d - J lO . . 
inhv i Pozostaje. Nie byłoby też wielką strata 
a ta wpłynęta na zupełne jej uchylenie
a zastąpienie jej lepiej obmyślanym projektem. Głó
wnego cela — radykalnego uchylenia możności po- 
jamama się matactw różnego rodzaju obecny pro-
praw drobneao w® ? ° ZOrn- za8trzeżeni® I w .e d e ń  16 stycznia.aknwLh _ kapitału umieszczającego się w ł% „jedabox. dh,g. pans. bank,
ekcyach, przez dozwolenie wzierania w czynności | .  .  .  „ srabr.
oankowe na podstawie zażądania tego przez pewną 
3  akcyonaryuszów, podaje więcej sposobności 
wielkiemu kapitałowi do nabyoia potrzebnej ilości 
“ tyj i zabijania przez^to niewygodnych mu in -1 
■tytucyj aa zbiorowych siłaoh drobnego kapitrfu

Lwowsko-Oscrn. zł. 200.
,  .  Warszaws.-Wied.rb.60.

!•/, listy sast Król. Polsk. s. L r. 100
t » »  • «' ■ D. «_ • •
i » .  .  .  .  rw. 100. .
1 „ „ likwid., ,  100. .
lhlig kolai mmuńskis} tal. 100j__^.

Obligaoys indsmn. n il  Austryi 
cim  ki*
włgisrtkis . 
gauoyjskis . 
bukowińsk.. 
sisdmiogr. .

żądają płacą

107 — 105 —
105 50 108 ac
155 25 153 76
54 76 54 25
5 28 5 18
9 - 8 80

86 - 83 50
76 - 74 -
86 25 84 76
98 50 92 50
89 50 88 50
92 50 91 50
99 - 97 -
90 - 89 50
99 - 97 -
99 35 98 -
83 75 80 75
80 - 75 -

232 - 230 -
242 — 239 —
143 - 140 —
95 50 94 50
95 - 94 -
94 60 93 50
91 75 90 50
79 25 78 -
33 60 33 50

70 46 70 35
76 60 75 50
93 - 98 -
—  — 98 -
78 76 1 78 25
84 30 83 8C
83 - 82 50

J 76 80 II 76 40

5*/, wigierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 dr.

Listy zastawne.
6'/* Banku naród, listy .
4 .  galicyjskie . . . •

6 n galio. zad. kred. włoio.
5 ,  węgierskie listy. . •
5 „ zakładu kredyt, austr. 
i  „ *akł. kred. dems. austr.

spłacalne w 33 lataoh 
5 „ Domin, państw. 120 dr. 
C „ Banku gal. hipot. .

Potyczki loteryjne.
Losy potyoski i  r. 1839 .

„ » » 1854 .
> .  I860 .

losów pożyczki austryae. 
państw- z r. 1860 . . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
„ prem. pożyozki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ Żeglugi par. na Dunaj 
„ księcia Balm . . .
- „ Palty • • •

.  Klary . . .
„ hr. S t Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgrael 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevioh . . .
„ Rudolfa...................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banka naród, austryae.

żądają płacą

99 — 98 50

94 75 
74 50
85 -  
98 -
86 75 
97 -

94 60 
74 25 
84 50 
97 50 
86 50 
96 -

88 -  
126 75 
89 60

87 -
136 25 
89 26

375 - 
105 -  
112 75

270 — 
104 60 
112 50

115 60 
139 40 
84 20 
23 -  

165 5C 
96 -

26 50
29 —
30 -  
28 -  
21 60

115 -  
139 -  
83 80 
22 -  

165 -  
94 — 
33 -  
25 50 
23 50 
29 50 
27 50 
21 -

14 60 
14 6C 
54 -

14 -  
14 -
53 75

i 996-- 9 9 4 -

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . •

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galiojrjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
>• węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 300 d . sr. 
„ AlfOldsko-Fiumańskiej 
„ Koszyoko-Bogumil. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-anstryaokiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteezn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .  
austryack. związków.

228 7ó 
448 -  
1955 

297 60 
190 25 
127 75 
240 75 
143 -  
87 

116 25 
147 75 
134 -  
134 -  
132 -  
189 50 
66 

143 25 
185 -  
140 20 
22 75

„ dla obrotu ogólnego 
Towarzystwa wyrobu cegieł 

masiyn. we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.
Kolei Naddniestnańskiej .

„ Kosayeko-BoguminskUj

228 50 
446 ~ 
1950 

297 -  
189 75 
127 50 
240 25 
142 — 

86  -  

115 75
147 60 
133 -  
133 69| 
131 -  
189 -
55 60

148 -  
184 50 
139 80
22 26

210 75 
52 26 
67 50

210 50 
51 75 
67 -

66 50 
46 76 

100 50

25 — 
86 76

66  -  
45 50 
99 50

34 -

Kolei eesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisja z r. 1867 .
„ południowa 8Ł 500 fr.

Bony 1875-1876 6% 
„ półn.e JerćLlOO ri.mk.

„ „ 100 d. w. a.
„ „ w srbr.5*/,

„ zachodnia oseska zalOO 
sir. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5'/, 
za 100 dr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gaiKarJjud.300zLw.a. 
w srebr. §•/, za 100 . 
Emisya IL . . . .

„ Lwowsko-Oserniow. po 
300 złr.(w sr.5V.za ICO) 
Emisya z. r. 1867 , 
Siedmiogr. 200złr. w.a. 

„ ks. Budolla 300 dr. w.a.
w srebr. 51/* za 100 dr. 

„ półn.-czeska po 300 złr.
(srebr. 5*/» za 100) .

Towars. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragekie przemysło

we żel po 800 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
.  dukat na wagę .
• > obrączkowy

Ooto al maroo . . . .
Hapoleondory...................

86 35| Irydsryki

żądają płacą

___
92 25 

141 -

109 -
—.  —
96 25 
92 -  

1C5 25

93 £0 
92 -  

L40
138 -  
108 75 
124 -  
95 75 
91 76 

105 —

93 - 92 -

1 96 76 96*60

--------
101 - 100 -

78 50

79 60

78 -  
86 -
79 -

93 50 93 25

97 50 96 50

83 60 — - .

1  *65 *6 26

U8 * *8 89
i — - —

Lnidory (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
Lmperyaly rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  16 stycznia.
Dukat holenderski > ,

„ cesarski . . . .
Półimperyd rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar pruski . . . .  
Listy zast Tow. kr. gaL 5'/.

. .  n  n  »  4  „
Banku hipoteozn.

11 20 

105 10

1 64

11 10 

104 96

1 61

Obligi indemn. bez kuponów 84 60 
Akcye kolei galic. L L b - Ł  M2 —

lwowsko-czernio
wieckiej

banku hipoteezn. gal. 232 —

W arszaw a 16 stycznia.

Listy zastawne l ser. rub
kupen 

.  nowa .
kupon 

„ lidwidacyjne „ 
kupón

Kole) warszawuo-wiedeńska<

a s a .
ledzka

5 22 
5 34 
9 04
1
1 54

85 - -  
75 75 
90 — 
84 60

143 -

94 90 
*4 60

91 25

78 95

72 -  
116 -  
hoo -

5 14
6 18 
8 98 
1 61 
1 68

84 35
75 — 
89 20 
84 — 

240 -

141 25 
230 —

94 60 
94 3C 
0 96

90 95 
0 88

78 65 
50

91 — 
71 -

116 — 
99 83



CZAS 2 Wtorku 18 Styczni* 1871.

Z powodu szczupłości miejsca w ko
ściele  0 0 .  Kapucynów,— obchód po
grzebow y  ś. p. Hr. Julii Michałowski# 
o d b ęd z ie  s ię  w kościele 00 . Karme- 
litó w  n a  Piasku._________  (2 5 7 )

Ogłoszenie.
Za 4 tygodnie wyjdzie tom V. dzieł filo

zoficznych Dra Libelta.
Z wyjściem tomu tego ustaje cena prred- 

płatna 8 talarów, ustanowiona na 6 tomów 
i nastąpi cena talarów 12. (190-1-4)

Osoby chcące jeszcze korzystać z ceny 
przeapłatnej, rac^ą się zawczasu zgłosić. 

P o z n a ń ,  d. 14 Stycznia 1875 r.

Księgarnia J. K. Żupaóslnego.

B ilety w izytow e od 5 0  cnt.
za 100,

M onogramy od I  z łr .  za 50
listów i 50 kopert,

K op erty  i  flrm g 3  złr.za 1000, 
ifla teryaly  piśm ienne i ry

su nk ow e
sprzedaje po cenach  tan ieli i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  I 
rzeteln ie wykonywuje (97-70-)

F. Sznk lew lcz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Pnwillmip cip Administratora lubrUMUlLllJB fclJJ K * ą « ic y .  z kaucyą, do 
dóbr mających 500 morgów ziemi Szkalb 
mfirskiej w Królestwie polskiem, w trzech 
milowem^ okresie od Krakowa. — Bliższa 
wiadom ść w Krakowie przy ul. Floryań- 
skiej Nr. 346 T. Z II. piętro. (151-3-3)

Poi gwarancyą rzetelności!
**r l t  B o r c h a r d t *  a ro m a ty c z n e  z io 
łowe mydło, do uirrymania i upiększenia 
pici, doświadczone we wszystkich wyrzutach 
skórnych; w opieczętowanych oryginalnych
paczkach po 42 cent.

l i r a  W u ln  j ę  B o n t e m a r d a  a r o 
matyczna pasta d> zębów, najpowszechniej- 
szy i najpewniejszy środek do utrzymania 
czystości zębów i dziąseł; w '/, i ’/ ,  pacz
kach po 70 i 35 cent.

I>r | » B e r l n ą u l e r a  a ro m a ty c z n y  wy- 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i wo
da do obmywania, pobudzająca i krzepiąca 
siły żywotne; flasieczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.

P ro fe so ra  p o m a d a  z
ziół w laskach, podnosi połysk i giętkość 
włosów i usposabia je do układania się; 
oryginalna laska 50 cent. 

B a U a m l e z n e  m y d ł o  o l i w n e  od- 
szczegolma się ożywiającem i utrzymującem 
oddziaływaniem na giętkość i miękkość skó
ry; paczka po 35 cent.

D r »  B ś H w g M i t r a  ś ro d e k  do  fa rb o -  
wania włosow, farbuje aa czarno, brunatno 
i blond; w szkutnikach i z szczoteczkami 5 złr. 

D r a  H a r t u a y a  p o m a d a  z  z ió ł, do  
przywrócenia i ożywienia porostu włosów 
w opieczętowanych i w szkle stemplowanych 
fliaz-czkach po 85 cent.

P r ą  W a r t a n i t a  o le je k  z k o ry  cb in y  
do konserwowania i upiększania włosów; 
w opieczętowanych i w szkle ostemplowa
nych flaszeczkach po 85 cent.

D r a  B ó r l n g n l e r a  o le je k  z k o rz e n i 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania wło
sów na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 

P r a  K o e l i a  bon b o n y  z io ło w e, u z n a 
ne jako pewny środek domowy przeciw ka
tarowi, chrypce, zaflegmieniu ltp.; w orygi
nalnych pudełkach po 70 i 35 cen t

Braol Leder balsamiczne mydło z 
olejku orzeohów zlemnyoh

(aptekarzy pierwszćj klasy w Berlinie). 
C e n a  za l sztabę 25 t-.f za 4  sztuki w lej 

paczce tylko 80 e. 
s r ą ) ś w l e i ( c y  i n ą j t a ń a s y  wyrób

gustownej farmacyi, nader miły i upiększa
jący środek do mycia.

Powyższe uprzywilejowane przed
mioty mają w Galicyi p r a w d z i w e  t y l 
k o  uastępne składy i

-  Krakowie • w b , $ v p.b.»*l,w U l u u u  I! 1U , WijheIm F eM .
„ BIAŁY: Erich Keler, aptekarz;
„ BOBRCE: Władysław Miedlicki;
,, BOCHNI: P. Niedzielski:
„ BORSZCZOWIE: A. Niemszewski i Sp.;
„ BRODACH: Edward Liszka, aptekarz;
„ BRZEŹANACH: B. Fadsnhecht;
„ BUCZACZU: Kercel i Jeżewski, Karol Fr. 

Popowicz;
- CZERNIOWCACH: Ignacy Schnirch, Jan

Allacz i J .  Golichowski; 
n GORLICACH: Wal. Rogawski, aptekarz; 
„ GRYBOWIE: Alojzy Muszyński;
„ JAROSŁAWIU: Józef Rohm, aptekarz;
„ KOŁoMYI: K. Laden;
„ LWOWIE: Zyg. Rucker, Jac. Beiser apt., 

P iotr Mikolasch, J. Piepes apt., 
, Kalikst Krzyżanowski;

.  MIKULINCACH: St. Miedlicki, aptekarz; 
„ NADWORNEJ: Wł. Dziembowski, ap t.;
„ NOWYM TARGU: Karol Laur;
„ NCWYM SĄCZU; Ignacy Garan;
„ PRZEMYŚLU: Ed. Machalski;
- RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.;
„ SANOKU: Jan  Zarewicz;
„ SERECIE: J . Dempniak;
„ SOKALU: A. W. Grot;
„ STANISŁAWOWIE: Ferd. Stesher aptek.

i Adolf BeiU apt.;
„ STRYJU: Leon G artner;

SUCZAWIE: Juliusz Fiebert;
„ TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz iA .M o- 

rawetz spadkobiercy;
„ TARNOWIE: W. X  A. Wielogórki;
.  WADOWICACH: Ignacy Brosig;
,  ZŁOCZOWIE: O. Fadenhecht;
„ ŻÓŁKWI: Resic Barbag;
„ ŻUtyAWNIE: L. Postępski, aptekarz.

Ostrzeżenie!
mianowicie D r a  B o r e h n r d t a  m y d ł a  
z l o t o w e g o  i D r a  S u ł n  d e  B o n  
t e m a r d a  pasty do zębów, otrzegamy ni- 
niejszem Szanownych kupujących usilnje.

1 4e  C e .  techn. chemicy, 
właściciele c. k.

ny
w Raymond
m  fabrykanci parfumeryj i właściciele
I (100-o-)t0) , przywilejów w Berlinie. )

Ktoby cbciał nabyć
l i .  i III. tom Herbarza N i e s i e c k i e g o  

„Korona Polskau pierwotnego wydania 
Iw drukarni Kolegium 1 owskiego „So- 
cietatis Jesu“ r. 1728 ,  lub m iał 

Ido Z b y c i a  II. i IV. tom tegoż wy-i 
dania, raczy zgłosić się do Admini- 

I stracyi Czasu. (175-3-6)

Dwa piękne kolorowe druki olejne,
przedstawiające:

Cudowny obraz Matki  Bosk ie j  
i Częstochowskiej

1 Tadeusza Kościuszkę,
[ wyjdą w r. 1875 .Są to dwa obrazy, które w każdym 
polskim domu, tak w pałacach, jak i w chatach, 
znajdować się powinny. Przyzna zapewne każdy, że 
trudno o dwa te obrazy w taniem i dobrem wyda- j 
niu, a  mianowicie nie ma dotąd drukowanych olej- 
netni barwami kolorowemi. Otóż ufny w poparcie 
rodaków ogłaszam na te dwa obrazy przedpłatę, 
gdyż samemu trudno opędzić koszta, które są zna
czne, ponieważ nakład wynosi 10,000 egzemplarzy. 
Obrazy te będą 13 cali wysokie a 10 szerokie (251/, 
i 33 centymetrów), a pierwszy z nich wyjdzie w 
kwietniu, drugi w czerwcu 1875 r. Cena po wyjściu 
za obydwa wynosić będzie około 3 złr. 20 c., a dla 
zapisujących naprzód 2 złr., za co się destanie o -' 
bydwa obrazy. Za 4 złr. 5 egz., za 8 złr. 11 egz., 
za. 15 obrazów Matki Boskiej Częstochow
skiej; lub Kościuszki, stosowne do wyboru. Ramy 
barokowe pozłacane zwyczajne do dwóch obrazów 
3 złr., pudło 1 złr., piękne ramy do jednego obrazu 
3 złr. Oprócz tego przedpłaciciele na dwa te obra
zy zyskują znaczne zniżenie ceny na następnych 
pięknych obrazach olejnych, 13 cali wysokich a 10 
szerokich: 1) Madonna Blxtlna. 2) Ma
donna della Sedla. 3) Chrystus Bo
lesny. 4) Matka Boska Bolesna, 5) 
Chrystus krzyż niosący. 6 ) Chrystus 
na krzyiu. 7) Moneta czynszowa. 8) 
Matka Boska podług Correggia. Cena za o- 
braz wynosi 1 złr. 15 e., dla przedpłacicieli zniża 
się cena o tyle, że dwa można nabyć za 2 złr., 4 za 
3 złr., 6 za 4 złr. Także przysługuje przedpłacioie- 
lom prawo nabycia 4 roczników Przyjaciela dzieci 
i Młodzieży, zawierających VSO stron wielkiego 
formatu i 3SO rycin zamiast sklepowej ceny 2 

I tal. 20 sgr. (4 złr.) za 1 złr. 50 c. Pieniądze naj-, 
taniej przesyłać w frankowanych listach rekomendo- 

I wanych pod adresem:

J .  C h o clM ew sk l.
I (134-3-13) Poznań ul. Ślósarska L. 6.

HYDROCLYSEI nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo-j 
na, o ciągłym 
( wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę- 

i żyn, niepotrzebuja nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego -pod Koroną** w Rynku crłównym 

(7-3-24) 6 3

Franciszek SchOfO
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl ohmlel. ze swolob chmielników

z ( J e l d b e c h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ż ..........................  złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 .  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.................................... złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki 

Adres na telegramy i listy: F r a n z  H e h f i f O  
I n  B imms,  B O h m e n .  (2388-55-150)

swiecie iWłaśnie wyszło 35 wydanie w całym 
[słynnój, pouczającej książki

Der persOnllohe Sohutz
I Rathgeber filr Manner jeden Alters von L a u- 
"  r e n t i n s .  W okładce zalepione.

W i e l o k r o t n i e  u z n a n a  p o m o c  i wy l e -  
i l czeni e  ( 2 5 - c i o l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i e ! ) !

osłabienia
męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. następstw 
niszczącego samogwałtu i  płatowych wyusdań. 
Sprowadzić można przez każdą księgarnię, we 
W ied niu  przez Karola Pohau, Wollzeile 33.

Cena 2 złr. 30 c.
,, Ostrzegam przed naśladowaniami i  wyciągami 
I mojej książki — małemi piśmidłami, które pod 

|  podobnemi ty tułam i, nic niewartemi przesądze
niami bezczelnie i szalbierslco ogłaszane bywają. 
Dlatego trzeba uważać na otrzymanie prawdzi- 
W«f° .  .  (2318-5-12)
3 5  w y d a i i l a a r y g l n ,  L a u r e n t l u s a  

tomu w 8ce z 232 stronic 
z 6 0  a n a t o m l e z n e m l  r y c i n a m i  

ze stemplem podpisu autora. y,

! SZPRYCdWANlE
C Z R o  Ś l i n y  m a t i k o j I

pp. ('RIMAULTliC.e APiiKARzy w  PARYŻU
6 ,  u l i c a  V i v i e n n e .

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru. 
leczy szybko i niecbybuic rzerzączkl naju- 
porezywize i zastarzałe. Apteka Gri- 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
kopaiwy.

Pigułki t e , nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r l -  
mault et Comp. (36-2-18)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Rnckera,— 
w Brodach u p. Knllaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schaitera.

■mmmm

B E Z  B O L I )
I bei wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież be* c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i *  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadozonć; w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moozowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r n r t o w n i e i  

s z y b k o
i r  D r .  f l a r t m a n e i , ' * *

członek lekarskiego wydziału,
v  Wiednia, Stait, Babsbur gergaa. 1.

Wylecz* także wyrzuty skórnej zwężenia, 
n p ł a w y  o k o b ie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a wy ,  g f * o a ł a b l e n l e  m ę z k l e ,
b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za
chowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  Na listy 
z honorarynm z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z, opisem u-
^   i

Obrazy olejno 1 listwy złooone

Kutrzeba i NIurczyński
H a n d e l p a p ieru  In tr o lig a to r n ia
pray nlloy Grodzkiej L. 86 (250-3-) w  głównym Rynka L. 45

-P°d Chińczykiem“. w Szarej Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby olejne i płótna, albumy, pugilaresy, oraz 
wszelkie galanterye, ramki na fotografie w wielkim wyborze, bilety, 
powinszowania i ordery kotylionowe, bilety wizytowe i monogramy 

i wszelkie roboty introligatorskie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

W KSIĘGARNI

l  J. ŻiipaMieoo w
wyszły następujące dzieła: 

a) 4. tom P o r t r e tó w  l i te r a c k ic h  
przez Lucyana Siemitńskiego. zawiera
jący: żywoty Angeleus Silesius,

Antoniego Malczewskiego, 
Pawła Woronicza 
i Wacława Rzewuskiego. 

Cena f  ta la r  lO  sgr.
N a u k a  o z ie m i i  c ia ła c h  n ie  
b ie sk ic h  tudzież o atmosferze ziem
skiej, popularnie wyłożona. CeDa 1 5  sgr. 
Praca uwieńczona nagrodą przez Towa
rzystwo oświaty Wielkopolskie. (119-3-3

|b)

Oblola na pokoje 1 stor

w yilnegać
**ę

fałszerstwa SIROP DELABARREotr DŁ DENTITION wymagać 
podpis

Przez użycie tego prostego S IR O P U  D »  D E L A B A R R E  do wcierania d z ijse t! 'w yżynan ie
s il franki nn 7Ẑ 'n ? ^  V<a) u?* aD1 n*ebezpifc*eństwa kotnvulsyi. Prospekt użycia posełasię tranko na żądanie. Skład główny w Paryżu przy U lic y  M o n t m a r t r e  , 4  i

w Arakowie, w Aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece P- Mikolascha.
(220-1-17)

50 oent. za 100 biletów wizytowyoh 1 wyżój 50 oent.

H E N R Y K  Ż  Y C H O Ń
w Krakowie, Rynek główny N r. 28 (Spiski pałac)

poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
matcryaly, Przybory szkolne, Księgi handlowe i IVyroby ga

lanteryjne.

!!! Na Karnawał !!!
I S *  W ie lk i  w y b ó r  O rd eró w  do K o ty lio n a  “SM

Sztuka od 2 cnt. do 1 złr.

M T SKŁAD 
praw dziw ej W ody Kotońskiej

z fabryki Jan Maria Farina w Kolonu.
Zaszczycony medalem na Wystawie 1872 r. za piękne i tanie swe wyroby, pol«ca

StCjr* Pracownię
Biletów wizytowych i adresowych, KTagtsiwktf w listowych, Monogramów 
i Pieczątek wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe

wykonanie. (178-4-)

Główny Skład Pieców kaflowych
z fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach ]j. Krakowem.

H *  Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. “W

1 złr. za 50 listów 1 50 koport z monogramem 1 złr.

1 3 s*

KASY
o g n io t r w a łe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

| w Agencyl dla Rolników
8. M ikuchiego  

w Krakowie pod Nr. 28.
(S8-3-J

DO M A G A Z Y N Ó W  N O W O Ś C I
Ł E O Ń A  F t l l l f t C C H A

w KRAKOWIE i we LWOWIE 
nadeszły znaozne transporta

najpiękniejszych K w i a t ó w  p a r y s k i c h ,  W a c h l a r z y ,  Rę
kawiczek, B i ż u t e r y J  i Perfum, —  Kapeluszy składanych, Bielizny 
męzkiśj, Krawat, Chustek batystowych itd. itd., —  Paryskich Orderów 
kotylionowych, —  Najnowsze wyroby z bronzo, porcelany, drzewa 
i skóry, —  Artykuły do podróży, ftogielbkite Pledy, Kołdry, Kaftaniki itd.

I c s r 1 Ceny umiarkowane i stałe. —  Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną pocztą. (146-8-)

w Krakowie
udziela pożyczki hipoteczne na do
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°j0 Listach dłużnych. (95.3.)

Towarzystwo kredytowe miejskie
Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej,

otworzyło dla przeprowadzenia c z y n n o ś c i  o r g a n i z a c y j n y c h  
biuro  w e Lwowie (ulica Trybunalska L. 1 ), tudzież otwiera 
w tym celu b iu ra  ajencyjne w miastach powiatowych.

Biura te przyjmują zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa i u- 
dzielają wszelkich wyjaśnień pod względem urządzenia i zakresu czyn
ności Towarzystwa.

Czynności s ta tu tow e rozpocznie Towarzystwo po
przeprowadzeniu czynności organizacyjnych w  Lutym  18T5 r.

Lwów w Grudniu 1874 r.
(i22-2-3) D y r e k c y a .

* « r  D m e d .  F a y k i s s a  w e
Wyciąg z ziół ze spiskich Karpat

1 flaszka wraz z opisem użycia 75 c.

Cukierki ziołowe ze spiskich Karpat
1 pudełko wraz z opisem użycia 35 c.

Herbata z ziół ze spiskich Karpat
1 paczka z opisem użycia 25 c.

Dla

W T  cierpiących na piersi i płuca.
Używane i polecane z najlepszym skutkiem przez wielu lekarzy cywilnych i wojako- 

! Ł . , w eClr  ^ zlowi- chrypce, nieżytowi, kokluszowi, grypie, dycbawiczności, utrudnionemu 
oaaecnowi, kolkom, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom płuc i i  * - -
W*ją*jrmT«horobom. innym niszczącym i osła- 

(l*l«-8)
,  .  Te środki lekarskie są prawdziwe do nabycia u samego fabrykanta F * v .
*  « iL liiap-Ł * rza w • ®mê * Farze , Josefsstadt, — także w Krakowie n aptekarzy 

x t ?  * * *  1 TraueayńwUlewo, — we Lwowie u apt. Z. Ruckera —

w Nowym Sączu u Kosterkiewicza spadk. i C. Mullera, — w węgierek. Starśj Wsi u Jonasa
* f:.* ^  J.

^Kamelie i Bukiety,4
ubieranie salonów, korony śhibne.

«I. D iin m iro ,
(251-2-3) ulica G r o d z k a  Nr. 67.

P I S A B Z
biegły w pertraktacjach spadkowych i wszel 
kich innych czynnościach notaryalnych — 
poszukuje umieszczenia od połowy Lutego 
D. r — Łaskawe oferty uprasza pod lit. 
A. Z. poczta Rozwadów. (155 3 3)

FABRYKA MACHIN LEWINA
w P o o l e ,  w A n g l i i .

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio 
nówć, przenośne i Btałe machiny parowe, lokomo
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-22-26)

OS
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F A Y A R D  & B  L A Y  N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w Par yż a ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (9 39-54)

W dobrach
St. hrabiego

Jest do sprzedania
[70 sztuk jałownika
rasy poprą wnćj (po buhajach czy stój 

' krwi holenderskićj).
Sprzedaż potrwa do lO g o  L u

tego b. r.
Bliższe wiadomości udziela Admini

stracja dóbr Moszczany, poczta 
'Radymno. ( i 82-2-3)

Osaookuu Drukami Leona Pasikowskiego.

Tylko Rothenthnrmstrasse 10
w  w i ł : n \ n  

obok BIŁreii-Apotheke.
Z powodu zburzenia domuRothenthurmstrasse 

'0  odbędzie sic tamże wielka wyprzedaż naj
lepszych i najwspanialszych ang. i francuzkich 1 
towarów z chińskiego srebra. Dla gospodarstw 
i na podarunki niema nic praktyczniejszego, 
piękniejszego i tańszego. Wyciąg z wielkiego 
cennika, kt^ry na żądanie przesyła się darmo:

1 para lichtarzy dawniej złr. 7 50 teraz złr. 3,
1 herbatniczka na 6 osób daw. złr. 10, teraz 
złr. 6 50 , 1 cukiernica (wewnątrz wypłacana) 
daw. złr. 12, ter. złr. 7-50, 1 chochla daw. 6 złr., 
ter. 2*30, ’/j tuz. łyżek daw. 8*50 ter. 2-80, 
V, tuz. łyżeczek białych lub wyzłac. daw. 3-65 
ter. 1- 50, 1 podstawka na cukier dla kawiarń 
daw. 80 c. ter. 20 c., 1 podstawka na butelki 
daw. 2 złr. ter. 80 c., 1 solniczka (szkl. i chińsk 
srebr.) daw. ) *50 ter. 70 c., J podstawka na ma- 
sio daw. 5 złr. ter. 1*90, ł/a tuz. noży daw. 8 50 
ter. 2-SO, '/i tuz. widelców (francus. krój) daw. 
8*50 ter. 280, 1 posypywacz cukrem dawniej 
3 złr. teraz 1*80.

Szczególniej zwraca się uwagę:
6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, łyżeczek wszystko 
razem w gustownem puzderku zamiast 24 złr. 
tylko z)r 10.

Wspaniałe filiżanki, imbryczki do kawy, ser
wis do herbaty, postawy ztołowe, świeczniki, 
puharki do ja j, do wydłubywaczy łębów, fla- 
szeczki na ocet i oliwę, korki z głowami zwie
rząt, chłodniki masła, garnitury do likieru, ły
żeczki do limoniady, szczypczyki do cukru 
obrączki do serwet itd. itd.

Na prowincyę zaliczką punktnalnid i rzetelnie. 
E .  Preis, R o t h e n t l i u r k n a t r .  l O  

(79-3-6) w  W i e d n i a .
Ponieważ lokal najdalej do 12 lutego musi 

być wyprzątniętym, przeto jest tamże tanio do 
sprzedania portal wraz z lustrzanemi szybami.

Księgarnia A. Otremlry (iawnifj M i i )
W  K R A K O W I E

poleca

Wypożyczalnię Not
o b e jm u ją c ą  4 0  ty s ię c y  

k o m p o z y c y j
na fortepian, śpiew i wszystkie instrumenta. 

Abonament miesięczny 70 0®nt. 
Abonament półroczny 7 złr. S prfl 

5 złr. w nutach. (184-

Wypożyczalnię Książek
polskich, francuskich i niemieckich, obej
mującą 24,000 dzieł, uzupełnianych <to 

ostatnich czasów.
Abonament miesięczny od 80 cent. i wy

żej, stosownie do ilości dzieł naraz wypo
życzanych. — Abonentom na prowincyi za
mieszkałym, wydaje się dfa opędzenia Wy
datków na porto, 20 sztuk nut naraz, 
również przy książkach księgarnia odległość 
uwzględnia. A. Otreniba.

Towarzystwo zaliczkowe
w  J a ś le

płaci od wkładek Oszczędności: 
8 %  z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 
T %  z krótszem wypowiedzeniem.

P. T. Członkom udziela pożyczki w 
warunkach statutami określonych.

D r. Stanisław Bieńadecki,
Dyrektor.

Stefan Mackiewicz,
(176-3-3) Kasyer.

Fabryka Cukrów 1 Czokolady
WŁADYSŁ. LIPIŃSKIEGO

w Krakowie ulica Bracka.

Najlepszych cukrów w kilkunastu gatunkaob, 
jakoto: pomadek, czokoladek masowych i 
rozmaitych frachtowych funt 1 złr.; karmel
ków nadziewanych, cukierków miętowych, 
szlazowych od kaszlu funt po 80 c .; 0xo- 
kolady wanilowej funt po złr. 1, 1*25, 1*50 
i 2 złr., w proszku 90 c., zdrowia w pro
szku 80 c. — Biorącym do handlu do 10 
fantów dodaje się 1 funt rabat. —  Zamó
wienia na prowincyą wysyła się natychmiast 
za pobraniem pocztowem. (157-8-10)

Ważne zawiadomienie.
K rzese łk a  lak ierow an e

z drzewa giętego, bukowego w trzech
kolorach tj. orzechow ym , nia- 
choniow ym  i jasion ow ym ,
sprzedaje po cenach przystępnych.

E . K e p p le r ,
v  Krakowie, Stralom Nr. L

  t u  (24^-Ź-3)

B a r d z o  M a in e
dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

prasowane
z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wi dniu, odszczególnione na wy
stawie powszechnój dyplomem ho
norowym, bo jedynie pewne i naj- 
siln ejszp w f  rmencie gorzelnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże a o  K rak ow a JMły

nie do h and lu
J A N A  N A G E I i ,

j»ko wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galicję.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
ch iń sk ą  herbatę kara
w a n o * *  ą  w wyborowych gatun
kach — oraz wyborne ogórk i 
m aryn ow an e, ś l iw k i i 
p o w id ła  praw  d ziw ę tu
reck ie i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach umiar

kowanych.
Zamiejscowe zamówienia uskute

czniają się natychmiast (102-3-)

D  A l  V  a l t  A  W  wszelki i największy, usuw* 
K r w i  I f y l l U W  natychmiast i trwale sławny 
I i l T O N ,  gdy nie pomaga jaż żaden środek. —
Flasz. 36 i 6 0 1. W Krakowie w aptece E. Stockmara. 

(2568-6-)

Zawiadamia się niniejszem Szan. Publi
czność, iż istniejąca od 114 lat

esencja życia
Ikra Jf. Cl. f i le to w a

przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
częściom ciała, tudzież poWstającym z 
tego chorobom, jakoto: febńze, rozwol
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 

l!o~fiabycia: (2344-6-12)

w K r a k o w i e  u M. Jawornickiego, 
w B o c h n i  u Fr. Reissa, aptekarza, 
w T a r n o w i e  u A. Tenczyna, aptek., 
w R z e s z o w i e  u J. Schaittera i  Sp., 
W J a r o s ł a w i u  u Braci Jaśkiewiczów.

Pigułki dla psów,
na podstąpię długoletnich doświadczeń naj
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra
biane przez FRANCISZKA JANA KW1ZDĘ 

w Kornenburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, karcze,reumatyzmy 

Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwka wściekliźnie.

Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.
Nie sfałszowanych można dostał: 

we L w o t i e  n KonstantegoIśkierskłeg* 
n aptekarza J . Beisera, i Zygmunt* Bu- 
ckera; w, K r a k o w i e  n Trauczyńskiego i 
Jawornickiego• w T a r n o w i e  u J , Wieło- 
górskiego i W. Mfildnera i Sp.; w 8 1 a n i s ł a- 
wowie w ap t.Stecherade Sebenitz. (215-1-7)

Odpowiedzialny rządca Drakami Jótef Lakodński.


